WARSZAWA 1. 12. 


W związku z rozpoczynają- 
cą się w dniu 2 bm. w Mos- 
kwie Wsżechzwiązkową Kon- 
ferencją Obrońców Pokoju, 
uczestnicy obrad II Ogólno- 
polskiego 
ców Pokoju przesłali nastę- 
pującą depeszę: 

DO i 
IV WSZECHZWIĄZKOWEJ 

KONFERENCJI l 

OBROŃCÓW POKOJU 

s "W MOSKWIE 


II Ogólnopolski Kongres O- 
brońców Pokoju, obradujący 
w Warszawie w dniu 30 listo- 
pada, pozdrawia Was, przed- 
stawicieli wolnych narodów 
wielkiego Związku Radziec- 
kiego, kfóry jest  nadzie- 
ją i ostoją wszysiwich ludów, 
walczących o trwały pokój i 
przyjaża między narodami. 


Wasz głos śmiały i stanow- 


Kongresu Obroń-“ 
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asza praca i walka 
źródłem niegasnącej wiary 
w ostateczny triumf 


SPRAWY POKOJU 


Depesza || Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców Pokoju 
do Wszechzwiązkowej Konferencji w Moskwie 


KATOWICE 1. 12. 

Załogi budowlane i monta- 

żowe wznoszące wielki piec 
„C* w hucie „Kościuszko“ 
przekazały w dniu 29 listopa- 
da br. agregaty produkcyjne 
tego obiektu i związane z 
nim urządzenia do próby 
technicznej. Wielki piec „C“ 
jest — obok uruchomionego w 
ubiegłym roku pieca „B“ — 
wyrazem najnowszych zdoby- 
czy techniki tego rodzaju bu- 


ORGAN KW [KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


obiektem wielkopiecowym w 
Polsce, 

W oparciu o doświadczenia 
zdobyte przy budowie pieca 
„B", w oparciu o przykład ra- 
dzieckich robotników budo- 
wlanych znacznie skrócono 
czas poszczególnych robót, 
Tak np. montaż pieca „C“ 
trwał o 3 miesiące krócej, 
wymurówka pieca — o 40 dni 
krócej niż przy budowie wiel- 
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Wielki piec „C“ 


w hucie „Kościuszko“ 
oddany do próby technicznej 


ŁÓDŹ, WTOREK, 2 GRUDNIA 1952 ROKU 


Przykład przodujących załóg 


porywa do walki 
o pełne iprzedterminowe 
wykonanie planów 


We wzmagającej się z dnia na dzień walce o pełne i przedterminowe 
wykonanie zedań trzeciego roku Planu 6-letniego, nowym osiągnięciem pro- 
dukcyjnym mogą się poszczycić załogi zakładów przemysłu bawełnianego z te- 
renu Łodzi i województwa. Plan za listopad zrealizowały one z wysoką nad- 


CENA 10 GR. 


czy pizeviwko imperialistycz- | downictwa, 
nej agresji, wobronie niepo-. 
dlegiości 1 zasud pusOJUWEgO 
wspóiżycia narodów, Wasz 0- 
giomny bohaterski trud, 
wznoszący gigantyczne dzieła 
pokojowego budownictwa w 
imię szczęścia człowieka 1 c0- 
raz lepszego zaspokajania 
materialnych 1 kulturalnych 
jego potrzeb, Waszą walka o 
sparaliżowanie zbrodniczych 
knowań wrogów ludzkości — 
to żródło  niegasnącej wiary 
wszystkich prostych ludzi na 
kuli ziemskiej w ostateczny | 
triumi sprawy pokoju 1 wol- 
ności. 


Naród ` polski, wraz. ze 
wszystkimi mnyindi pokoj Mu- 
łującymi narvaami — uczynił 


swoun hasięm słowa Wielkie- 
go Stalina, że pokój będzie 
zachowany i utrwalony, jeże- 
li narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i 
będą broniły jej do końca. 


Zapewniamy Was, że nie 
będziemy szczędzie sił dla u- 
mocnienia i pogiębienia wie- 
czystego sojuszu narodu pol- 
skiego 2 narodami Związku 
Radzieckiego — sojuszu, któ- 
ry stanowi fundament trwa- 
łej miepydległości Polski, jej 
bezpieczeństwa i doniosły 
czynnik pokoju w Europie, 


Zapawniamy Was, że "UGBY—- ~a 
nimy wszystko dla pomnoże-' 
nia wkładu naszego narodu 
do wspólnego dzieła ugrunto- 
wania pokoju na świecie. 

PRECZ Z PODŻEGACZA- 
MI WOJENNYMI! 


Onegdaj w sali konferencyj- udziałem przedstawiciela Ko- 
NIECH ŻYJE POKÓJ MIĘ- nej KW PZPR odbyła się wo- mitetu Centralnego PZPR, tow. 
jewódzka narada agitatorów z Grotsbacha. 


DZY NARODAMI! 


ieustępliwie, z coraz większą ambi- 

cią i zapałem walczą załogi wszyst- 
kich zakładów 0 pełną realizację zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego, o przed- 
terminowe wykonanie planów, o nadrobie- 
nie zaległości powstałych w minionych 
trzech kwartałach bieżącego roku. 

Coraz wyżej i wyżej pnie się wykres 
produkcji. Wzmożonym rytmem pracy 
tętnią tysiące maszyn. Przy warsztatach, 
w codziennych zmaganiach z trudnościami, 
przekuwane są w czyn hasła i wskazania 
Programu Frontu Narodowego, przybliżane 
jest wspaniałe, szczęśliwe jutro. 

Rosnącą falą napływają meldunki o 
przedterminowym wykonahiu planów rocz- 
nych. To nic, że od zakończenia roku dzie- 
li nas jeszcze 28 dni, zapał, ambicja, głębo- 
ki patriotyzm dziesiątek tysięcy robotni- 
ków i robotnie, majstrów, techników i inży- 
uierów sprawiają, że pokonany zostaje 
czas, że wiele zakładów pracuje już dzi- 
slaj na poczet czwartego roku Sześciolatki, 
Zrealizowały plan roczny — tkalnia ZPB 
im. Liebknechta, ZPW im. Struga, ZPDz. 
im. Konopnickiej, ZPDz w Zduńskiej Wo- 
li, ZPP im. Zubrzyckiego i wiele, wiele in- 
nych załóg. Z tygodnia na tydzień wzrasta 
wydajność pracy. Według niepełnych je- 
szcze obliczeń, w listopadzie, w porówna- 
niu z październikiem, produkcja w przę- 
dzalniach średnioprzędnych w całym prze- 
myśle bawełnianym podniosła się o prze- 
szłę 2,5 proc, w odpadkowych o ponad 4 
prag, a w tkalniach o 2 proc. | 

Coraz więcej załóg w tych dniach wiel- 
kick zmagań dołącza do czołówki, zdobywa 
sobie zaszczytne I dumne miano przodują- 
cych. Rosną kadry nowych przodowników 
we wszystkich zakładach, oddziałach i ze- 
społach, rozrastają się kadry tych najofiar- 
niejszych, najbardziej oddanych sprawie 
pokoju, sprawie budowy fundamentów s0- 
cjalizmu w naszym kraju. 

Obecnie wkroczyliśmy już w ostatni mie- 
siąc zmagań o wykonanie planu produk- 
cyjnego 1952 r. w okres szczególnie napię- 
tej walki, w którym każdy dzień, każda 
godzina, każda nawet minuta — mają 0l- 
brzymie znączenie. 


TOWARZYSZE! 


Rozpoczynamy ostatni, decydujący etap 
tegorocznej batalii o plan. Wzbogaceni do- 
świadczeniami ubiegłych miesięcy. musimy 
ze zdwojoną energia utrwalać osiagniecia 
Czynu Wyborczego, nieustannie zwiększać 
wydajność pracy i usprawniać jej orga- 
nizację! 

Każdy dzień musi przynosić wzrost pro- 


łukcji, z każdym dniem musimy zmniej- 
szać niedobory minionych trzech kwarta- 
łów. 


Wysoko wznieśmy sztandar socjalistycz- 
nego współzawodnictwa, tej podstawowej 
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. dźwigni wszystkich naszych obecnych i 
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jest największym 


Decydujący elap 


kiego pieca „B“. ` 


NA ZDJĘCIU: „Warta Pokoju“ w drukarni wydawnictwa 


przyszłych osiągnięć — równajmy do przo- 
dujących zakładów! 


WŁÓKNIARZE! TKACZE I PRZĄDKI, 
MAJSTROWIE I TECHNICY! 

Już tylko 28 dni pozostało do końca ro- 
ku. Aby każdy z tych dni był nowym, 
trwałym ogniwem w łk naszych 
osiągnięć i sukcesów produkcyjnych, mu- 
simy z całą ostrością zwalczać odzywające 
się jeszcze tu i ówdzie, a przede wszystkim 
w zakładach i wśród załóg mających szcze- 
gólnie duże zaległości, głosy niewiary we 
własne siły i możliwości. Niewiary w fb, że 
zbyt mało czasu pozostało do końca roku, 
aby można było nadrobić niedobory, a tym 
samym zrealizować plan w terminie. 


Nieprawda! Tak nie jest i być nie może! 
Wszędzie tam, gdzie eała załoga przepojo- 
na jest niezachwianym zaufaniem we włas- 
ne siły, wszędzie tam, gdzie ufa' ona kie- 
rownictwu, a kierownictwo techniczne i po- 
lityczne potrafi stanąć na odpowiednio 
wysokim poziomie — można w ciągu bar- 
dzo krótkiego czasu odrobić zaległości, 
zmniejszyć je do minimum. Niech przykła- 
dem będzie załoga tkalni ZPB im. Lieb- 
knechta, która potrafiła przezwyciężyć dłu- 
gotrwały okres słabości, która wykonała 
zadania trzeciego roku Planu  6-letniego 
przed terminem, jako jedna z pierwszych 
w przemyśle bawełnianym, a obecnie za 
punkt honoru postawiła sobie zlikwidowa- 
nie zaległości z poprzedniego roku. Cel ten 
niewątpliwie osiągnie! 

Większość zakładów znacznie przekroczy- 
ła swe plany w październiku i listopadzie. 
Z jeszcze więc większą nadwyżką muszą 
one być zrealizowane w grudniu. W tych 
decydujących dniach wśród przodujących 
nie może zabraknąć ani jednego członka 
partii. Musimy lepiej wykorzystać wszyst- 
kie rezerwy. Oddajemy przecież swe siły 
i umiejętności dla wspólnej, wielkiej spra- 
wy, dla umocnienia sił obronnych, dla roz- 
kwitu Ludowej Ojczyzny, dla sprawy po- 
koju i socjalizmu. 

WŁÓRNIARZE! PRACOWNICY PRZE- 
MYSŁU BUDOWLANEGO I METALOW- 
CY! CZŁONKOWIE PARTII I BEZPAR- 
TYJNI! 


. 

Ważne jest podniesienie wydajności pra- 
cy nawet o ułamek procentu, ważny jest 
każdy ponedplanowo wyprodukowany metr 
tkaniny, kilogram przedzy. każda godzina, 
która przyśpiesza urnchomienie nowej ma- 
szyny, lub oddanie do wcześniejszezo użyt- 
ku choćby jednej izby mieszkalnej. Nie 
szczedźmy więc trudu, nie szczędźmy Wy- 
siłków ni starań, aby w pełni zrealizować 
zadania trzeciego roku Planu  6-letniego, 
aby pomnożyć nasze piekne zdobycze. Zna- 
czenie nasze i rola w walce o pokój. o lep- 
sze jutro, o socjalizm będzie tyń większe, 
tym szybciej zbudujemy ogólny dobrobyt, 
im kraj nasz będzie silniejszy gospodarczo. 


. 


„nej agitacji, podniesienia 


Przed Kongresem Naródów w Obronie Pokoju” 


Na całym świecie przybierają na sile przygotowania do Kongresu Narodów. w Obro- 
nie Pokoju. 
W ramach tych przygotowań masy pracujące zaciągają „Warty Pokoju". 


„Globus“ w Wiedniu. 
Fot. = CAF., 


WOJEWÓDZKA NARADA AGITATORÓW 


Referat wygłosił I sekretarz 
KW PZPR, tow. Karol Bą- 
kowski, podkreślając wielkie 
znaczenie pracy agitacyjnej 

wśród bezpartyjnych oraz ko- 
nieczność ciągłego podnosze- 
nia poziomu ideologicznego 
szeregów partyjnych. Dalej 
tow. Bąkowski wskazał, że 
jednym z czynników skutecz- 
jej 
poziomu — jest szkolenie po- 
lityczne agitatorów, szeroka i 
wszechstronna znajomość 
Programu Frontu Narodowe- 
go. 

Nadzwyczaj doniosłe znacze- 
nie dla ideologicznego uzbroje- 
nia szeregów partyjnych ma 
studiowanie i przyswojenie 
materiałów XIX Zjazdu KPZR. 


Stała, nieustanna praca nad 
wychowaniem i uaktywnie- 
niem członków partii, jest 


warunkiem rozwoju organiza- 
cji partyjnych i podnoszenia 
na wyższy poziom pracy agi- 
tatorów. 

Dorobek kampanii wyborczej 
i doświadczenia wielkiej pracy 
uświadamiającej, dokonanej w 
ostatnich miesiącach wśród 
najszerszych mas społeczeń- 
stwa — stawiają przed każdym 
członkiem partii wysokie wy- 
magania w spełnieniu przodu- 
jącej roli agitatora. 

Nad wygłoszonym referatem 
wywiązała się dyskusja. Zabie- 
rający głos podkreślali, że do- 
bra praca agitatorów ma de- 
cydujący wpływ na wykona- 
nie planów produkcyjnych. 
Dzielono się doświadczeniami z 
pracy  agitacyjnej, wskazując 
na konieczność podniesienia 
jej na wyższy poziom. Przy- 
dzielanie agitatorom konkret- 
nych zadań, systematyczna 
kontrola realizacji tych zadań 
— oto warunki, które przyczy= 
nią się do podniesiepia pozio= 
mu pracy agitacyjnej — mó- 
wili towarzysze  zabierający 
głos w dyskusji. 

Na zakończenie podjęta zo- 
stała uchwała, która daje wy- 
tyczne dla dalszej pracy Aagi- 
tatorów w zakładach produk- 
cyjnych i na wsi. 

— Agitując śmiało — brzmią 
ostatnie słowa uchwały — bę- 
dziemy kształtować właściwie 
nastroje załogi, demaskować 
wroga i izolować go, porywać 
ludzi pracy do walki o nową, 
słuszną sprawę, budzić w nich 
wiarę w jej zwycięstwo. 


` stanowiąca naj- 
słabsze ogniwo tych zakła- i 
dów, zrealizowała plan w li- 


= 


wyżką, s 


I tak przędzalnie cienko- 
przędne wykonały go w 107,5 


proc... przędzalnie  średnio- 
przędne w 101,5 proc, prżę- 
dzalnie odpadkowe w 108,1 


proc, a tkalnie w 100,8 proc. 
A więc w porównaniu z paź- 
dziernikiem produkcja w 
przędzalniach cienkoprzęd- 
nych wzrosła o dalsze 1,4 proc., 
w średnioprzędnych o 3 proc., 
w odpadkowych © 5,8 proc., 
a w tkalniach o 2,3 proc. 


Podobnie wysokim wzro- 
stem wydajności mogą się 
także poszczycić załogi zakła- 
dów przemysłu wełnianego. 


Na szczególne podkreślenie 
zasiuguje fakt, iż do grupy 
czołowej przyłączyła się obec- 
nie również” załoga jednego z 
największych zakładów włó- 
kienniczych w kraju — ZPB 
im. Marchlewskiego. Po raz 
pierwszy w bieżącym roku 
przędzalnia średnioprzędna 
Zakładów im. Marchlewskiego, 
dotychczas aj 


stopadzie z nadwyżką tj. w 
Nieustępliwe wy- 
siłki załogi, kierownietwa po- 
litycznego i technicznego w 
kierunku zmniejszenia ilości 
postojów maszyn, usprawnie- 


100,2 proc. 


"nia organizacji pracy, podnie- 


Senia socjalistycznej dyscy- 
pliny oraz rozszerzenia wielo- 
warsztatowości — przyniosły 


piękne rezultaty. 


„Poza nielicznymi wyjątka- 
mi jak np. ZPB im. Kuniekie- 
go, ZPB im. Armii Ludowej, 
tkalnia ZPB w Pabianicach, 
przędzalnia ZPB w Ozorkowie, 
wszystkie zakłady przemysłu 
bawełnianego z nadwyżką 
zrealizowały w listopadzie 
swoje zadania. Najlepsze wy- 
niki uzyskały załogi — Zakła- 
du „B“ i „C* -ZPB im. Stali- 
na, ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
im. Liebknechta, ZPB im. 
Okrzei, ZPB im. Nowotki w 
Piotrkowie oraz ZPB im. Re- 
wolucji 1905 r. Należy przy 
tym zaznaczyć, iż pracownicy 
Zakładu „B* ZPB im. Stalina 
dla uczczenia XXXV roczni- 
cy Wielkiej Rewolucji wypro- 
dukowali dodatkowo 19 tys. 
kg przędzy. 


Plany 


roczne 
przed terminem 


Na 36 dni przed terminem 
wykonała zadania planu ro- 
cznego załoga ZPP IM. ZUB- 
RZYCKIEGO. 

W 100,9 proc. 
już zadania planu rocznego 
załoga FABRYKI IGIEŁ 
DZIEWIARSKICH w Łodzi. 


wykonała 


W I kwartale br, załoga Za- 
kładów „Azbest* we współza- 
wodnictwie międzyzakłado- 


II kwartale — drugie miejsce, 
a w III kwartale wysunęła się 
na czoło załóg zakładów prze- 
mysłu artykułów i tkanin 
technicznych, zajęła pierwsze 
miejsce zdobywając sztandar 
przechodni Zarządu Główne- 
go Związku Zawodowego 
Włókniarzy. 

w dfiu 30 listopada br. w 
świetlicy ZPB im. Hanki Sa- 


wickiej odbyła się uroczystość 


wręczenia sztandaru zwycię- 
skiej załodze Zakładów 
Uszczelnień i Wyrobów Azbe- 
stowych „Azbest“, W uroczy= 
stym i podniosłym nastroju 
przedstawiciel Zarządu Głów= 
nego Zw. Zaw. Włók. tow. 
Stelmaszczyk wręczył sztan- 
dar przodującej załodze. Jed- 
nocześnie odbyło się odznacze- 
nie i nagrodzenie przodowni- 


Klub Korespondentów 


„Głosu Robotnićzego" 
rozpoczął nowy rok pracy 


W ubiegłą niedzielę w lo- 
kalu świetlicy redakcyjnej od- 
było się walne zebranie człon- 
ków Klubu Korespondentów 
przy redakcji „Głosu Robotni- 
czego'**. 


Po złożeniu sprawozdania z 
działalności klubu za okres 
od listopada ubiegłego roku i 
odczytaniu projektu regulami- 
nu Klubu Korespondentów — 
wywiązała się dyskusja, w cza= 
sie której korespondenci kry- 
tycznie i samokrytycznie usto- 


Sułkces 
energetyków 
łódzkich 


Elektrownia Łódzka wyko- 
nała w dniu 26 listopada za- 
dania trzeciego roku Planu 
6-letniego — podaje tow. Ka- 
zimierz Hólegreber, Jest to 
wynikiem ofiarnej pracy ca- 
łej załogi, która w porówna- 
niu z 1939 rokiem zwiększyła 
produkcję o 122 proc, 


Za wybitny udział w roz- 
woju współzawodnictwa pra- 
cy, za nieustanne przekracza- 
nie planów produkcyjnych, za- 
łoga Elektrowni Łódzkiej u- 
zyskała w październiku br. 
tytuł najlepszej elektrowni w 
kraju. * 


sunkowali się do pracy w ra- 
mach Klubu oraz omawiali za- 
dania, jakie przed korespon - 
dentami robotniczymi stawia o- 
becny etap pracy. 

Nowy regulamin pracy Klu- 
bu, szczegółowy plan pracy na 
najbliższe miesiące, a przede 
wszystkim wystąpienia kores- 
pondentów w dyskusji — po- 
zwalają twierdzić, że nowy 
rok pracy Klubu Koresponden- 
tów będzie bardziej bogaty w 
doświadczenia i osiągnięcia, 
a Klub Korespondentów stanie 
gie rzeczywistą szkołą i kuż- 
nią kadr korespondentów. 

Do nowego zarządu Klubu 
Korespondentów zostali wybra- 
ni: Dreczko (ZPB im, Dzier- 
żyńskiego). Grinberg (ZPB im. 
Marchlewskiego), Jóźwiak 
(ZPB im. Stalina), Małolepszy 
(ZPB im. Harnama), Ławni- 
czak (ZPB im. 1 Maja), Pie- 
truszewski (Technikum Włó- 
kiennicze), Pytke (Zakładv Ki- 
notechniczne), Gaiek (ZPDz. 
im. E. Plater), Łukaszewicz 
(ZPW im. Niedzielskiego) i Wę- 
gorzewski (ZPB im. Luksem- 
burg). 

W części artystycznej zebra- 
nia wzięli udział: pianistka Z. 
Henrykowska, recytatorka — 
B Cholecka. śpiewaczki — W. 
Gawrońska-TLibo i M. Szkud- 
larska oraz kwartet meski 
Zwiazku Branżowego Spå- 
dzielni Budowlano - Usługo- 
wych, serdecznie oklaskiwani 
przez zgromadzonych korespon- 
dentów. 


Zakłady „Azbest“ |: 


przodują 


wym zajęła trzecie miejsce, w 


W dniu 30 listopada br. w Warszawie, 
Państwa, obradował II Ogólnopolski 
ców Pokoju. 


Kongres 


w sali 


Rady 
Obroń= 


NA ZDJĘCIU U GÓRY: ogólny widok sali obrad. Prze= 

mawia literat Jarosław Iwaszkiewicz. 

NA ZDJĘCIU PONIŻEJ: uczestnicy Kongresu (od lewej) 
— Rudziński, G. Fietelberg i K., Dunikowski. 


Artyści radzieccy 
wśród robotników łódzkich 


Wczoraj bawiła w Łodzi 
grupa aktorów i instrumenta- 
listów Teatru Dramatycznego 
im. Mossowieta. Znakomici ar- 
tyści wystąpili w godzinach 


ków pracy, którzy w pierw- 
szym rzędzie przyczynili się 
do odniesienia zwycięstwa ve 
współzawodnictwie. Odznaki 
Przodowników Pracy otrzy- 
mali: Marian Mucha, Geno- 
wefa Strzelec, Irena Gadzi- 
nowska, Bronisław Małgorza- 
tek i Alicja Lewartowska. O- 
koło 40 pracowników *otrzy- 
mało nagrody pieniężne, a o- 
koło 10 otrzymało wartościo- 
we książki, 


Dla uczczenia Kongresu Po- 
koju i uroczystości zdobycia 
sztandaru oraz  zamanifesto- 
wania swej woli walki o przed- 
terminowe wykonanie Planu 
6-letniego, załoga Zakładów 
„Azbest“, podjęła licznė zobo- 
wiązania o łącznej wartości 
ponad 128 tys. zł. 


Zaminowana fabryka, 


poświęcenie i bohaterstwo, 
prawdziwa miłość 


której dru 
ju 


a414400460094400944044000040404404466040500040000640604000400040065700654644440005 


1001. aparat radiowy „Pionier* 
1002. para pantofli damskich 
1003. kupon żorżety na su- 
kienkę 

1004. wieczny ołówek 

1005. para pończoch damskich 
1006. teczka skórzana 

1007. domowe pantofle filcowe 
1008. bezpłatne zainstalowanie 


aparatu telefonicznego 
kupon na podomkę 
stolik pod radio 

słownik rosyjsko-polski I 
polsko rosyjski 

teczka skórzana 

pulower męski 

para pończoch damskich 
koszulka chłopięca 
tysiąc cegieł 

wieczny ołówek 

stolik szachowy 

serwis do czarnej kawy 
sukienka wełniana 


1009 
1010. 
1011, 


1012 

1013. 
1014. 
1015. 
1016 

1017. 
1018. 
1019. 
1020. 


1021. para pończoch damskich 

1022. kupon żorżety na su 
klenkę 

1023. rękawiczki wełniane 

1024. domowe pantofle filcowe 

1025, szal męski 


popołudniowych przed załoga4 
mi ZPB im. Marchlewskiego i 


ŁZPO im. Fornalskiej. 


tnicza publiczność 
im niezwykle gorące przyjęcie; 


Na program występów mis 


ły 


Robos 
zgotowała 


ch gości złożyły się recyta= 


cje, produkcje muzyczne oraz 
inscenizacje fragmentów sztulę 


radzieckich m. 


in. 


„Sztormu'* 


— Billa Biełocerkowskiego 4. 
fragmentu sztuki o radzieckich 
włókniarzach pt. 


Moskwą“ 


„Świt nad 


Anatolą Surowa, 


laureata Nagrody Stalinow= 


skiej. 


Spotkania artystów Teatru 
im. Mossowieta z robotnikami 
łódzkimi upłynęły w serdecz* 
nej atmosferze i stanowiły ży« 
wiołową manifestację przy« 
jaźni polsko-radzieckiej. 


Wieczorem przedstawiciele 
łódzkiego świata artystycznego 
i kulturalnego oglądali w Tea- 
trze „Lutnia“ sztukę C, Gol- 
doniego „Osobliwe zdarzenie'* 


w 


Nagrody 


reżyserii J. Zawadskieg, 
laureata 


Stalinow= 


skiej. Znakomitą grę artystów 
radzieckich przyjmowano hu» 


raganowymi oklaskami, 


któte 


często przerywały akcję kome« 
dii. Zakończenie spektaklu sta= 
łc się wspaniałą manifestacją 
najserdeczniejszych 
łączących polskich i radziec= 
kich pracowników kultury ił 


sztuki we wspólnej walce 


soejalizm i pokój. 


praca pod stałą groźbą wybuchu, 


1026. 
1027. 
1028. 
1029. 
1030. 
1031. 
1032. 
1033. 
1034. 
1035. 
1036. 
1037. 
1038. 


1039. 


1040. 
1041. 


1042. 


1043. 


1044. 
1045. 


1046 


1047. 
1048. 
1049. 
1050. 


ODLOT NUN ULLA 


— to treść powieści 
Mikołaja Tomana 


t» WYBUCH NASTĄPI DZISIAJ” 


MOWIMY 
roz poyon 
e 


OOO A A NOON e AT WREN A 


Dwudziesta pierwsza lista nagród 
WIELKIEGO KONKURSU 


„Głosu Robotniczego” 


„00 wiesz 0 Kraju Rad?" 


portfel męski 
bańka do mie 


maszynka elektryczna 


zabawka 


koszula męska 

flakon wody kolońskiej / 
para pończoch damskich 
damska koszula nocna - 


puderniczka 
portmonetka 
komplet garnk 
parą pantofli 


więzów, . 


a 
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skarpetki męskie 


taca do ciasta 
kocioł do bieli 


zny 


para pończoch: damskich | 
żelazko elektryczne- wp 
Na = p GA 


— ZI 


| 


BSTR. Z 


_ przeciwko pokojowym propozycjom 
delegacji radzieckiej w ONZ 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej ONZ 


W DNIU 28 LISTOPADA B 
WYSZYŃSKI PRZEMAWIAŁ 
ZJEDNOCZONYCH NA TEM 


Na wstępie min. Wyszyński 
podkreślił, że krytycy popra- 
wek radzieckich dw projektu 
rezolucji hinduskiej w spra- 
wie repatriacji jeńców wo» 
jennych nie przytoczyli w to- 
ku dyskusji żadnych przeko- 
nujących argumentów na po- 
parcie swej krytyki, 

Tak np. delegat brytyjski p. 
Lloyd — powiedział min, Wy- 
sżyński — twierdził, że dele- 


Minister 
Andrzej Wyszyński 


— oświadczył min. Wyszyński 
— że oponujemy przeciwko 
fałszywym frazesom na temat 
używania sił czy tow celu 
niedopuszczenia do powrotu 
jeńców do ojczyzny, czy to w 
celu zmuszenia ich do repa- 
triacji. Oponowaliśmy już nie- 
raz przeciwko fałszywym fra- 
zesór1 zmierzającym do za- 
maskowania przymusowych 
selekcji jeńców w celu ich za- 


Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego 
i minister Spraw Zagranieznych Pol- 


ski Stanisław Skrzeszewski na sali obrad. 


gacja radziecka nie udzieliła 
mu odpowiedzi na pytanie, czy 
zdaniem jej użycie siły wobec 
jeńców dla ich repatriacji jest 
dopuszczalne. Delegacja ra- 
dziecka proponuje, ażeby tekst 
paragrafu 8 rezolucji hindus- 
kiej miał brzmienie następu- 
jące: „JEŃCY WOJENNI PO+* 
WINNI BYĆ TRAKTOWANE 
W. SPOSÓB HUMANITARNY, 
ZGODNIE Z WYRAŹNYMI 
POSTANOWIENIAMI KON- 
WENCJI GENEWSKIEJ I Z 
DUCHEM TEJ KONWENCJI. 
Z tekstu tego wynika jasno 


akończenie obrad 
Niemieckiego Kongresu 
walki o porozumienie 


ErWWEYDNIUEZUWSTA 


| pokój 
BERLIN 1. 12: 

W dniu 29 listopada zakoń- 
czyły śię w Berlinie obrady 
Niemieckiego Kongresu wal- 
ki o porozumienie i pokój. 

Uczestnicy Kongresu u- 
chwalili jednomyślnie  odez- 
wę wzywającą wszystkich 
uczciwych Niemców, by nie 
dopuścił do ratyfikacji ukła- 
dów wojehnych, podpisanych 
przez rżąd Adenauera i mo- 
carstwa źachodnie i by wy- 
walczyli przywrócenie jedno- 
ści Niemiec izawareie z Niem= 
cami traktatu pokoju. 

Odezwa stwierdza, że ucze- 
stnicy Kongresu witają ma- 
jący się zebrać w Wiedniu 
Kongres Narcdów w Obronie 
Pokoju 

Uczestnicy Kongresu ber- 
lińskiego uchwalili także apel, 
w którym ostrzegają deputo- 
wanych do parlamentu za- 
chodnio - niemieckiego przed 
głosowaniem za ratyfikacją 
wojennych układów, zawar- 
tych w Bonn i Paryżu. U- 
czestnicy Kongresu stwier- 
dzają w tym apelu, że głoso- 
wanie za ratyfikacją tzw. „u- 
kładu ogólnego“ będzie się 
równało zdradzie narodu nie- 
mieckiego. 


Ze sportu 


Przed spotkaniem 
z Finami 


Jak oświadczył trener Fe- 
liks Sztam, dołoży on wszel- 
kich starań, aby polska dru- 
żyna bokserska, która „stanie 
na ringu łódzkim do drugiego 
spotkania z Finami, była zło= 
żona z młodych zawodników. 

W kołach zbliżonych do 
sekcji bokserskiej przewiduje 
się, że reprezentacja polska w 
Łodzi będzie wyglądała w 
sposób następujący: Muraw- 
ski, Rozpierski, Niedźwiedzki, 
Drogosz, Poleks lub Owcżar= 
czyk, Karpiński, Czapliński, 
Piórkowski, Łysiak. W cięż= 
kiej przypuszezalnie będzie 
walczył Jądrzyk, ale nie jest 
wykluczone, że w ringu sta- 
nie Gościański. 

* * * 

Mecz o mistrzostwo TI Ligi 
Bokserskiej w dniu 7 bm. po- 
między OWKS Kraków a 


Włókniarzem Łódź w Krako=_ 


wie — będzie sędziował w 
ringu Masłowski (Poznań), na 
punkty Guziew (W-wa), Dziu- 
ra (Śląsk) i Michułka (Często- 
chowa). 


Fot. — CAF 
trzymania, frazesów wygła- 
sżanych pod pozorem żądania 
by nie używano siły dla zmu- 
sżania jeńców do powrotu 149 
ojczyżny. Mówiliśmy tó już 
nieraż i stawiamy tę kwestię 
całkiem jasno. 

Uważamy natomiast, że za- 
gednienie jest postawione cał- 
kiem błędnie w projekcie re- 
zolucji 21 państw, w projekcie 
rezolucji peruwiańskiej i me- 
ksykańskiej, jak również w 
projekcie rezolucji hinduskiej. 

Sprawa.  niedopuszczalnośvi 
używania siły przedstawiona 
jest w wymienionych wyżej 
rezolucjach w*sposób całkowi= 
cie fałszywy i nieodpowiedni. 
Nie wolno zapominać, że w a+ 
merykańskich obozach jeniec- 
kich stosowano już przemoc, 
że jeńców tatuowanńe itd. | 

Fakty tatuowania jeńców w 
obozach amerykańskich zosta= 
ły potwierdzone w  sprawoż- 
daniu Komitetu Międzynaro- 
dowego Czerwońego Krzyża. 

Przemówienie p. Lloyda i 
przemówienia innych . delega- 
tów bloku amerykańsko-bry- 
tyjskiego potwierdziły fałsz 
i obłudę sformułowań, zawar= 
tych we wszystkich wspom- 
nianych rezolucjach, nie wy= 
łaczając rezolucji hinduskiej, 
ns temat  niedopuszczalności 
stosowania siły przy repatria- 
cji. 

Należy w związku z tym 
przypomnieć to, co podkreśla- 
ła już miesiąc temu nasza de= 
legacja, a mianowicie, że nie 
rozpowszechniono wśród dele- 
gatów na VII sesję Zgrotna- 
dzenia Narodów  Zjednoczo-_ 
nych sprawozdania komitetu 
tzw, Międzynarodowego Czer- 
wonego Krzyża na temat sytu- 
acji jeńców w obozach ame- 
rykańśkich i na- temat bes- 
tialstw dokonywanych przez 
dowództwo amerykańskie w 
obozach dla jeńców koreań- 
skich i chińskich. A sprawoz- 
danie to umożliwiłoby słu- 
szniejszą ocenę stanowiska 
tych delegacji, które demas- 
kują fałsz i obłudę projektów 
rezolucji delegacji peruwiań- 
skiej, delegacji meksykańskiej 
oraz delegacji hinduskiej. 

Członkowie Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia nie otrzy= 
mali dotychczas tego sbrawo= 
zdania inie zapoznali się z do- 
kumentami potwierdzającymi 
zbradniczą działalność dö- 
wództwa amerykańskiego. U= 
krywanie tego rodzaju doku- 
mentów przed członkami Zgro- 
madzenia można i trzeba ña- 
zwać manewrem i wybiegiem 
mającym na celu wprowadze- 
nie w błąd opinii publicznej. 

Druga sprawa, którą chciał- 
bym omówić—oświadczył da- 
lej min. Wyszyński — to spra- 
wa poprawek delegacji ra- 
dzieckiej do projektu rezolucji 
hińduskiej. 

Niektórzy delegaci twierdzą, 
że wysunięcie tych poprawek 
| było ze strony delegacji ra- 
| dzieckiej „manewrem* czy też 
„wybiegiem“. 

Delegacja radziecka zđawa- 
ła sobie sprawę, iż inni delega- 
ci zauważą, że poprawki te są 
identyczne z treścią propozycji 
zawartych w projekcie rezolu- 
cji radzieckiej. Nie przeszka- 
dza to jednak projektowi re- 
zolucji. mającemiu samodzielne 
znaczenie, ponieważ nie pow- 
tarza on byaajmniej spraw, 7a- 
wartych w projekcie rezolucji 
hinduskiej. Propozycje zawar- 
te w projekcie rezolucji Ta- 
dźieckiej nie sa bynajmniej i- 
ldentyczne z propózycjami za- 
wartymi w projekcie rezolucji 
hinduskiej. 

Nikt nie zdoła udowodnić, że 
propozycja położenia kresu 


' Lloyda 


NOWY JORK, 1. 12. 


R. PRZEWODNICZĄCY DELEGACJI RADZIECKIEJ MIN. 
W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMADZENIA NARÓDÓW 
AT PROBLEMU KOREAŃSKIEGO. 


 działańiom wojennym w Ko- 


rei jest identyczną z propozy= | | 


„cjami, zawartymi w projekcie 
'rezolucji hinduskiej, który je- 
„dynie we wstępie wspomina o 
'rokowaniach w Panmundżonie 
jako ośrodku położenia kresu - 
działańiom wojennym w Ko- 
irei. Jasne jest, że ró się to 
jzasadniczo od propozycji ra- 
dzieckiej, która zawiera zale- 
cenie natychmiastowego i cał 
'kowitego zaprzestania działaa 
wojennych w Korei. 

To, że w obu projektach re- 
zolucjichodzi oco innego, wy- 
nika także z przemówienia p. 
i z przemówień hić- 
których innych delegatów. P. 
Lloyd i delegaci ci mówili: 
Najpierw pódpiszmy porozu- 
Mmieńie w sprawie rozejmu, a 
następnie zaprzestańmy dzia- 
łań wojennych. Najpierw roz-_ 
patrzmy sprawę jeńców wo- 
jennych, a następnie połóżmy 
kres działaniom wojennym. 
Mamy więc dwa zagadnienia 
i to dwa zagadnienia odrębne. 

Przez rozstrzygnięcie zagad- 
nienia jeńców wojennych nie 
tozstrzygą się jeszcze sprawy 
przerwania ognia. Przez roz= 
strzygnięcie sprawy przewa- 
nia ognią nie rozstrzyga się 
jeszcze sprawy wymiany jeń- 
ców: 

Niezależnie od tego jak bę- 
dzie rozstrzygnięta sprawa 
jeńców wojennych, która u> 
tknęła na martwym punkcie, 
i zańim strona koreańsko- 
chińska i strońa amerykańska 
wraz ze swoimi sojusznikami 
nie znajdą jakiegoś sposobu 
uregulowania tej sprawy 
NIECH ZAMILKNĄ ARMATY 
I KARABINY MASZYNOWE, 
NIĘCH PRZESTANĄ SPADAĆ 
BOMBY! . NIECH DZIAŁA- 
NIOM WOJENNYM ŻOSTA- 
NIE POŁOŻONY KRES! 

Wszystkie zastrzeżenia wy- 
suwane przeciwko słusznym i 
rozsądnym propozycjom dełe- 


ne tylko po to, ażeby nie prze- 
rywać działań wojennych w 

orei, ażeby kontynuować w 
interesie imperialistów amery- 
kańskich i ieh wspólników tę 
barbarzyńską. i niesprawiedli- 
wą wojnę. 

"Wiemy dlaczego zdaniem 
tych delegacji przerwanie ož 
gnia w Korei jest riiemożliwe. 
Przyczyńa jest jedna: — było- 
by to nie na rękę interwen- 
tom,  monopolistom  amery- 
kańskim i ich RSS. R 

Biok amerykansko-angielski 
— oświadczył dalej minister 
Wyszyński — usiłuje nie do- 
puścić do omówienia naszych 
propozycji i do przeprowadze- 
nia głosowania nad tymi pro- 
pozycjami, naruszając wyraź- 
nie postanowienia art. 129 
przepisów proceduralnych. 

Chodzi o to, że przedstawi- 
ciele, bloku amerykańsko-bry- 
tyjskiego chcą uniknąć głoso- 
wania nad propozycją w spra- 
wie położenia kresu działa- 
niom wojennym w Korei. Chega 
oni unikaąć konieczności wy* 
rażnego określenia swego sto- 
sunku do propozycji zaprzesta- 
nia ognia w Korei. 

Delegaci oponujący przeciw- 
ko przyjęciu nasżych propozy- 
cji w sprawie żaprzestania o- 
gnia w Korei nie ośmielają się 
występowąć / etwar wobec 
opinii publicznej przeciwko 
naszym propozycjom. 

Dlatego Właśnie mie chcecie 
dopuścić do głosowania nad 
naszymi propozycjami i ucie- 
kacie się do różnych manew= 
rów spierając się o to, czy te 
propozycje są poprawką do 
projektu rezolucji hinduskiej, 
czy też nie są poprawką. Jas- 
ne jest, że chcecie uniknąć 
głosowania nad propozycjami 
domagającymi się zaprzestania 
ognia w Korei. 

Jestem przekonany — 0- 
świadczył min. Wyszyński = 
że gdyby propozycje nasze 
poddano pod głosowanie, to 
przeważająca większość obec- 
nych tu delegatów głosowałaby 
za tymi propozycjami. 

Panowie! Opinia pabliczna 
to nie osoby, które są tu w tej 
komisji, w tym gmachu. Opi- 
nia publiczna, to miliony lu= 
dzi na eałym świecie, którzy 
walczą © pokój, przeciwko 
grożbie nowej wojny i o to, 
żeby wojnie w Korei został 
rołożony kres. 

Twierdzenie, że hië można 
zaprzestać oghia w Korei za- 
nim nie osiągnie się porozu- 
mienia w sprawie jeńców wò- 
jeńnych — oświadczył mini- 
ster Wyszyński — jest zwyk- 
łą wymówką. 

Następnie min. Wyszyński 
omówił drugą część popraw- 
ki radzieckiej do projektu re- 
zolucji hinduskiej. Część ta 
dotyczy utworzenia składają- 
cej się z 11 osób komisji dla 
pokojowego uregulowania pro- 
blemu koreańskiego. 


gacji radzieckiej są Re | 
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Žadni barbarzyń v | Szybkie załatwienie 
_ Amperialiści celowo oponują słusznych skarg chłopów 
l= ważnym zadaniem wszystkich ogniw Z50h 


ZE 


— Łączą nas te same ideały... 


MOSKWA 1. 12. 


W Bagdadzie utworzono 
trybunał wojskowy, przed któ- 
tym mają stanąć uczestnicy 
demonstracji antyimperiali- 
stycznych, aresztowani przez 
policję podczas ostatnich wy- 
padków w Iraku. Premier 
iracki generał Nureddin Mah- 
moud «wydał rozkaz powołania 
trybunałów wojskowych w 
całym kraju, 


(„Vie Nuowe“)) 


Wzmaga się terror w Iraku < 


Z  doriesień dziennika & 
gipskiego „Al-Misri* wyni- 
ka, że gen. Amin wydał roż- 
Kaz zamknięcia w Bagdadzie 
dalszych 9. pism. 4 a 

Ulice i okoliee Bagdadu 
nadal są patrolowane przez 
oddziały czołgów i samocho- 
dów pancernych. 

Dzienniki bagdadzkie poda- 
ły również, że 27 listopada pó- 
licja aresztowała wielu obroń= 
ców pokoju. 


Plenum Komitetu Centralnego 


Węgierskiej Partii Pracujących 


BUDAPESZT 1. 12. 


w Budapeszcie odbyło się 
Plenum Komitetu Centralne- 
go Węgierskiej Partii Pracu- 
jących. 
_ Referat „O stanie gospodar- 
i narodowej w roku 1952 i 


o żadaniach rozwoju gospo- .. 


darki narodowej Węgier w 
roku 1953* wygłosił członek 
Biura Politycźznego i sekreta- 
fiatu KC Węgierskiej Partii 
Pracujących — E. Geroe. Po 
dyskusji Komitet Centralny 
zaaprobował referat wygłoszo= 
hy przez E. Geroe, 


* * * 


W przemówieniu swym 
E. Geroe wskazał na wstępie 
na doniosłe znaczenie uchwa- 
ły rządu i partii z 2 grudnia 
ubiegłego roku o zniesieniu 
systemu kartkowego oraz na 
wyńiki realizacji tej uchwa= 
ły: 

Uchwała przyczyniła się m. 
iñ. do szybszego wytugowania 
elementów _kapitalistycznych 
z produkcji, handlu i trans- 
portu. i 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia E. Geroe omówił 
rozwój przemysłu w ciągu 
pierwszych 10 miesięcy 1952 r. 

Przemysł wyprodukował w 
tym okresie o 25,2 proc. wię- 
cej gotowych towarów niż w 
odpowiednim okresie roku u- 
biegłego. Globalnie produkcja 
całego przemysłu wzrosła w 
tym okresie o 24 proc. W tej 
liczbie przemysł ciężki dał 
gotowej predukcji o 382,5 proc. 
więcej, a globalnej produkcji 
o 29,9 proc. więcej w porów- 
ńańiu z odpowiednim okresem 
ubiegłego roku. Na podstawie 
istniejących danych — stwier- 
dził mówca — możemy obli- 
czyć, że produkcja naszego 
przemysłu w roku bieżącym 
wzrośnie 0.22 proc. w porów- 
naniu z rokiem 1951. 

Frzechodząc do omówienia 
sytuacji w rolnictwie, E. Ge- 
roe sówierdził, że plan ną rok 
1952 nie został w dziedzinie 
połowej uprawy roślin wyko- 
nańy z powodu wielkiej po- 
suchy, Mówca stwierdził, że 
dawniej, w ustroju obszarni- 
czo - kapitalistycznym. po te- 
go totdżaju suszy nastąpiłby 
w kraju głód, lecz państwo 
ludowo - demokratyczne, któ- 


re .króczy drogą plano- 
wej gospodarki zapewni- 
ło i zapewnia pod kie- 


rownictwem partii stałe zao- 
patrzenie ludności „i dalszy 
rozwój gospodarki narodowej. 
Nawiązując do wypowiedzi 
Józefa Stalina o stosunkach 
ekonomicznych i ekonomicz- 
nej pomocy wzajemnej kra- 
jów obozu socjalistycznego 
mówca stwierdził, że współ- 
praca ekonomiczna i pomoc 
wzajemna umożliwiły Węgrom 
stawienie czoła trudnościom i, 
mimo żłych warunków atmo- 
sferycznych, umożliwiły syste- 
matyczne zaopattywanie lud- 
ności i nieustanny rozwój go- 
spodarki narodowej. 
„W dalszym ciągu referatu 


E 


E. Geroe omówił zadania go= 
śpodarcze na rok 1953. 
Produkcja przemysłowa w 
toku 1953 winna wzrosnąć w 
porównaniu z rokiem 1952 o 
16 proc. , 
Produkcję surówki należy 
zwiększyć w przysziym «roku 
o 44,3 proc, stali — 6 185 
proc., w tej liczbie elektrosta- 


` Kończąc przemówienie E. 


Geroe wskazał na konieczność 
podniesienia na wyższy po- 
"ziom pracy: partyjno =- poli- 


tycznej i partyjno = organi- 
zacyjnej w przemyśle. 


W ATMOSFERZE JEDNOMYŚLNOŚCI I OGROMNE- 
GO BNTUZJAZMU ODBYŁY SIĘ W RUMUNII W UBIE- 
GŁĄ NIEDZIELĘ WYBORY DEPUTOWANYCH DO 
WIELKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO. 


Miliony wyborców — ro- 
botników, techników, inżynie- 
rów, pracujących chłopów, 
działaczy kultury, nauki i 
sztuki, wojskowych, duchow= 
nych, studentów — oddały 


Rząd USA 


usiłuje zastrąszyć 
- delegatów 
amerykańskich 


na Kongres Narodów 


NOWY JORK 1. 12. 


Dziennik „Christian Scien- 
ce Monitor“ zamieścił wiado- 
mość, w której niedwuznacz- 
nie daje do zrozumienia, ze 
rząd USA pociągnie do odpo- 
wiedzialności sądowej dele- 
gatów amerykańskich na 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju. 


Wskazując, że rząd Stanów 
Zjednoczonych usiłuje zna- 
leźć” „podstawę prawną“ dla 
wytoczenia procesu Amery- 
kanom, którzy uczestniczyli w 
Kongresie Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfi- 
ku bez „zezwolenia* władz a- 
merykańskich, dziennik pcd- 
kreśla, że „to samo niewątpli- 
wie spotka tych Ameryka- 
nów, którzy mogą wyjechać 
do Wiednia nie precyzując ce- 
lu swej podróży“, 


I wzrostu 


„sowej 


li o 28 proc. | 


"WARSZAWA 1. 12. 

Wnikliwe i szybkie zała- 
„twianie słusznych skarg, ząża- 
leń i odwołań, składanych 
przez chłopów do rad  haro- 
dowych, instytucji  spółdziel- 
czych oraz organizacji społecz- 
inych, działających na „wsi, 
pozwała usunąć wiele istnieją* 
cych jeszcze trudności i niedo- 
ciągnięć, usprawnia pracę iñ- 
stytucji, a przede wszystkim 
przyczyńia się do - stałego 
zaufania 
rzesz ludności wiejskiej do ot- 
ganów władzy ludowej. Ważną 
rolę do  spełnieńia ma tu 
‘Związek Samopomocy Chłop- 
skiej, którego jednym z pod- 
stawowych zadań; jako ma- 
organizacji pracują- 
cych chłopów, jest pomaganie 
małorolnym i  średniorolnym 
w usuwaniu bolączek i w prze- 
zwyciężańiti trudności. 

„Osiągnięcia i niedociągnięcia 
organizacji samopomiocowej w 
załatwianiu skarg chłopskich 
w okresie ostatnich dwóch lat 
szczegółowo omówiono na spe- 
cjalnej naradzie krajowej pra- 
cowników referatów skarg i 
zażaleń ze wszystkich woje- 
wódzkich zarządów ZSCh. 

Poważnym dorobkiem ŻSCh 
jest dopilnowanie załatwienia 
w tym czasie ponad 10 tys. 
słusznych skarg i próśb chłop= 
skich. 

Np. w wyniku interwencji 
zarządów ŻSCh krakowska 
wytwórnia tytoniu  przyśpie- 
szyła przydział opału dla 
piantatorów w  Kacicach, a 
CRS uruchomiła wiele no- 
wych sklepów gromadzkich, m. 
ia. w Targanicy i w Pozowi- 
cach. p. 

Wskutek zażalenia chłopów 
z Nowej Wsi Szlacheckiej w 
pów, krakowskim _ usunięto 
sklepowego miejscowej pla- 
'cówki spółdzielczej, który bat-_ 
dziej atrakcyjne towary sprze- 
dawał kułakom i swoim ku- 
motrom, a przy sprzedaży in- 
nych towarów pobierał od 
mało i średniorolnych chło- 
pów wygórowane ceny. 


W czasie narady podkreśla- 
no, że pożytywne załatwianie 
słusznych skarg i zażaleń mo- 
bilizuje chłopów do wykony= 
wania planów produkcyjnych 
i obowiązków wobec państwa. 

W dyskusji podkreślano 
również, że sprawie rozpatry- 
wania Skarg, zażaleń i odwó= 
łań, składanych przez Chło- 
pów, Związek Samopomocy 
Chłopskiej — poświęca jeszcze 
zbyt mało uwagi. 

Uczestnicy narady uznali z 
konieczne, aby sprawami i 
terwencji chłopskich  zajmo- 
wały się w swojej codziennej 
działalności wszystkie ogniwa 
samopomocowe, zwłaszcza za- 
rządy gromadzkie i gminne. 


IYdOrCÓW W Rumuni 


oddało swe głosy 
na kandydatów 
frontu demokracji ludowej 


s BUKARESZT 1. 12. 


swe głosy na kandydatów 
frontu demokracji ludowej. 


W wielu komisjach wybor- 
czych do godziny 17 złożono 
już przeszło 95 proc. głosów. 
W wielu wsiach wsżystkie 
głosy oddane zostały już przed 
godziną 8 rano. 

Komentując przebieg wy- 
borów, dziennik  „Scanteia” 
podkreśla w artykule wstęp- 
riym, że ludność brała maso= 
wy udział w głosowaniu. W 
dniu wyborów obywatele Ru+ 
muńskiej Republiki Ludowej 
oddali swe głosy na rzecz wol- 
ności i niezawisłości swej oj- 
czyzny, na  Rumuńską Partię 
Robotniczą, " głosowali za 
szczęśliwą przyszłością, poko- 
jem i zwycięstwem socjaliz- 
mu. W dniu wyborów masy 

racujące Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej zamanifestowa= 
ły swą miłość i oddanie 
Związkowi Radzieckiemu; 
Nauczycielowi i najlepszemu 
Przyjacielowi narodu rumuń= 
skiego — Stalinowi. ` 

Prasa rumuńska opubliko- 
wała wyniki współzawodnic- 
twa, podjętego dla uczczenia 
wyborów do Wielkiego Zgro= 
madzenia Narocowego. íle- 
dzy innymi 55 zakładów prze- 
tuysiewych w obwodzie staliń- 
skim, 49 w obwodzie Ploeszti 
i 44 w obwodzie Timiszoara 
wykonały przed terminem ro- 
czne plany produkcyjne: 


szerokich | 
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VIETNAM | Armia ludowa 


- miesie wolność 
ojczystym miastom i wsiom 


PEKIN 1. 12. AGENCJA NOWYCH CHIN PODAJE 
OGŁÓSZONE PRZEZ VIETNAMSKĄ AGENCJĘ PRASO- 


WA „OŚWIADCZENIE. RZECZNIK 


DOWÓDZTWA 


CZELNEGO VIETNAMSKIEJ ARMII LUDOWEJ. 


Rzecznik dowództwa armii 
ludowej stwiefdził, że w cią- 
gu 40 dni walk, do 28 lfstopa 
da br. armia ludowa w sa- 


mym tylko Vietnamie półnec ' 


nym wyeliminowała. z walki 

przeszłę 8.500 . nieprzyjaciel- 

skich żołnierzy 4 oficerów. 
Charakteryżując 


sytuację, 


jaka wytworzyła się w Viet- ' 
namie północnym w wyniku | 


zwycięstw armii ludowej, 
rzecznik dowództwa atmii lu- 
dowej podkreślił trzy ważne 
momenty: 


1) Oddziały Wietnamskiej ' 
Armii Ludowej  słorsowały . 


Rżekę Czarną, przerwały linię 
obrony nieprzyjaciela na pra- 


wym brzegu tej rzeki, wyżwo= | 


lity miasto Son-L4, leżące w 
odłegłości 200 kilometrów na 
półmochy zachód od Hanoi 
i prawie cały obszar prowincji 
Son-La Oraż część prowincji 
Lai-Cżau. j 

2) Nieprzyjaciel zaatakował 
stanowiska  Vietnamskiej Ar- 
mii Ludowej w rejonie Fu-To 
usiłując przeciąć linie zaopa- 
trzenia wójsk ludowych i ura- 
tować swą linię obrony na 
prawym brzegu Rzeki Czarnej. 


Ataki nieprzyjaciela spełzły na - 


niczym, przy czym poniósł on 
znaczne straty. 


3) Oddziały armil ludowej, 


wykorzystując j 
dla nieprzyjaciela sytuację, 
jaka wytwotżyła sią na rów- 
ninach Vietnamu północnego. 


niebeżpieczną 


wzinogły swą działalność i od- . 


niosły liczne zwycięstwa. 


W chwili obecnej — oświad- 
czył rzecznik dowódżtwa armii | 


ludowej — nieprzyjaciel prze- 


grupowuje swe siły w rejonie - 


Nasam, znajdującytn się w-ed- 
ległości 20 km na południowy- 
wschód od Son-La. Zamierza 
on wykorzystać lotnisko w Na- 
sam i fortyfikacje znajdujące 
się w tym rejońie, 


ażeby o- ` 


przeć się atakom Vietnamskiej 


Armii Ludowej. ha 

Na prawym brzegu Rzeki 
Czarnej 
Ludowa kontroluje frònt diu- 
gości 270 km, biegnący od po- 
łudniowej części prowincji Lai- 


Vietnamska Armia / 


Czau do miejscowości Mok- ' 


Cżaąu. ; 
Operacje zaczepne nieprzy- 

jaciela w kierunku Fu-To za- 

kończyły się całkowitymi nie- 


powodzeniem. Agtesorzy fran" 


cuscy użyli do tych operacji 
przeszło 75 proc. wszystkich 
swych jednostek ruchomych, 
lecz nie zdołali uratować swej 
linii 
wschodzie tego rejonu. Szcze- 
gólnie ciężkie straty ponieśli 
agresorzy francuscy w Van- 
Mong i Tran-Tan. 


Lud Korei 
jednomyślnie 
popiera 
pokojowe 


iropozycje ZORA 


Z  Phenianu donoszą, że 
Centralna Koreańska Agen= 
cja Telegrafitzna ogłósiła 0- 
świadczenie ministra Spraw 
Zagranicznych Koreańskiej 


tycznej Pak Hen Bna, w któ- 
rym m. in. czytamy: 

Minister Wyszyński złożył 
24 listopada w Komisji Poli- 
tycznej projekt reżolucji pro- 
ponujący natychmiastowe 1 
całkowite  półożenie křest 
działaniom wojennym w Ko- 
rei oraz przekazańie sprawy 
repatriacji jeńców wojenńych 
specjalnej Komisji, 

Ta pokojowa _ polityka 
ZSRR jest jednomyślnie po- 
pierańa przez naród kóreań= 
ski i przez ćałą postępową 
ludzkość. f 
` Rząd Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej 
tważa propożycje te za naj- 
bardziej słuszne. Uważa on, 
że propóżycje delegacji ZSRR 
mogą doprowadzić do jak naj- 
szybszego  Położeńia kresu 
działaniom wojennym w Ko- 
rei oraz do pokojowego ure- 
gulówenia problemu koreań- 
skiego i popiera je w całej 
pełni. 


W pobliżu Plowdiw üru- 
chomiono wielkie zakłady ce- 
lulozy. zbudowane przy pomo- 
cy inżynierów radzieckich 1 
wyposażone w _ doskonały 
sprzęt wyprodukowany w 
ZSRR. 


a AO ŻE PEZET OO, O 


Republiki Ludówo + Demókra-_ 


obrony na północnym | 


a 
: dy wykonawczej — (neiro 
U 


— 


MARSZ. 
WYDARZEŃ 


„Nie trzeba być 


A n 
kulturalnym 
| UNESCO jest agendą Orqa- |; 
nizacji Narodów Zjednoczo» |. 
nych, powołaną do utrzymy- 
wania łączności ' kulturalńej 
między narodami, popierania 


W 


ożwiaty, nauki, sztuki itp. Do H 


UNESCO mogą należeć nie tyl- 
ko kraje, reprezeńtowane w f 
ONZ, tecz również ińne, o ile F 
przyjęte zóstaną większością 
głosów. , w 

tych możliwośći skorzy- | 
stali ostatnio amerykańscy 
protektorzy gen. * Franco, |! 
wprowadzając do UNESCO — 
przy "pomocy swych  sateli- 
tów.. Hiszpanię faszystowską. 
Ten: manewr ma ułatwić 
gwentualrie przeforsowanie w 
przyszłości kandydatury ' pań- 


stwa frankistów na członka | 


Jaką rolę „kulturalną“ ode- 
grać może to państwo w ze- 


spole UNESCO, o tym przeło- H 


fywująćo świadczą poniższe 
dane. 4 


Spośród dawneqo, repubii- 
kańskiego personelu nauczy- 
cielskiego, po „zwyć "stwie* 
den.  Franćo,  rożs£.'zdlano 
6.000 osób, uwięziono 7.000, 
a 40 tys. pozbawiono prawa 
nauczania w szkołach i na 
uniwersytetach. Obecnie ża- 
den nauczyciel, źaden profe- 
sor nie może być mianowany | 
bez wykazania się  „Świade- | 
ctwem prawomyśiności*, wy- |. 
danym pbrźzeż miejscowe wła- 
dze kościelne. i 
Niezmiernie liczny | bogaty 
kier hiszpański jest głównym k 
filarem reżimu dyktatorskie- 
go. W. dziedzinie oświaty i 
szkolnictwa decydujący qłos 
ma _  orqanizacja klerykaina 
„Opus Dei“; która opracowii- 
je programy szkolne, zatwier- 
dza podręczniki i ustala za- 
sady oświatowo-wychowawcze. 

Jeden z dostojników ko- 
ścięlnych — arcybiskup 5e- 
„willi scharakteryzował te za- 
sady w sposób następujący: 


„żeby być profesorem, nie | 


trzeba być  kulturaln (e 
Szy$tkie nieszezęcja” Wisż 
panii mają źródło w tym że 
rządy idiotów (i) cticiaiy na- 
uczyć Hiszpanów czytania. 
Nauczyć kogoś czytani/ | 
znaczy zmuszać go © poly- 
kania trucizńy, która spowo- 
duje jego zgubę i z4ubę je- 
go ojczyzny” (I). l 
Wobec 
kursu „oświatowego*, uznać 
trzeba za rzecz patanina, ż 
w. Hiszpanii jest dofchcz 


48 proc. anat((ADGtÓW,. 4 pfe- | 
których, "Szczególnić : r 


nych prowincjach ods 
sięga cyfry 90 (1). ; 

Nie wiadomo jesze, kto 
zostanie pierwszym Pl" do 


ten 


frankistowskiej Hiszpili do 
UNESCO — czy alutc „zio- 
tych myśli”, arcybisip e- 
willi, czy też ktoś ż jo ħaj- 
Aiższęgo otoczenia. |mcza- 
sem, nie czekając natę no: 
minację i biorąc podtwagę 
szczególne zaiste kwajkacje 
„kulturajne* hiszpańskh fa- 
szystów,podalłi się do rmis!i: 
dyrektor tjeneralny ESCO 
= Bodet, przewodniczy ra- 


oraz liczni delegaci szcze- 
gólnych krajów. Na/j.socz- 
niej są to ludzie, który nau- 
ki czytania nie uwaizja 
„truciżnę* i "wolą n: zasia- 
dać w jednym gronie: tepy- 
„mi pachołkami madrckiego 


oprawcy. 
Dobra 


anegdota 

Szwajcarski dziennik bur- 
żuszyjny „Neue Zuriche' že 
tung“ zamieścił niedawio. ac- 
tykuł, poddający niedwiyzhacz- 
nëj krytyce amerykdństie pla- 
ny  „żjednoczenia'* luropy. 
Swe obszerne wywody, autor 
ilustruje m. in. nestępującą 
historią: f 

„NWapoledónowi | przekazano 
pewnego razu podanie od 
jednego ze starych, wiernych 


za 


grenadierów. Treść polan/a 
wyglądała tak: „Nazwisęo — 
Joseph Durant, wiek — 53 lè 
ta, służby 'wolskowej lat 35, 
odbyte kampanie wojenne — 
24, odhiestonć rańy — 7, licz- 
ba dzieci — 8. Ggóiem — 127. 
Prosi o przyznanie orderu 
Legii Honorowej*, 

Niektórzy z organizatorów 
„zjednoczeńia* Europy — pi- 
sze autor artykułu — „wy: 
obrażają sobie tak, jak w 
przytoczonej anegdocie, że to 
„zjednoczenie'* może być zrea- 
lizowane na zasadzie... żwyk- 
łego dodawania. W praktyce 
jednak jest to, oczywiście, 
niemożliwe“. | 

Cytowańy dziennik szwaj- 
carski ma zupełną rację: „fe- 
deracja europejska", jako na- 
rzędzie polityki  amerykań- 
skiego imperializmu, jest bar- 
dzo daleka od urzeczywistnie- 
nia, a pogłębiające Się we- 
wnątrz obozu kapitalistyczne- 
'gó sprzeczńości, rysy i pęłe- 
ntęcia wskazują, że ten „zjed- 
noczeńiowy* cel jest w ogóle 
nieosiągalny. To zrozumiałe: 
jeśli do jednego tygla wrzu- 
cimy po kawałku krzemienia, 
brukowca, gipsu i licho wie 
czego tam Jeszcze, w żaden 
sposób i mimo naigorliwszych 
starań, nie otrzymamy z rej 
mieszaniny = monolitu. 


Wielkie zakłady celulozy 


uruchomione zostały w Bułgarii 


Uruchomienie zakładów, 
które zaspokoją całkowicie 
zapotrzebowanie rynku wew- 
nętrznego na celulozę, prze= 
kształciło się w wielką mani- 
festację przyjaźni bułgarsko e 
radzieckiej, 


NA-. 


takiego ofifalnego | / 


fi 


| 
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z grugnia 1952 r. (Nr 288) 


Okna sali, w której ódbywa* 
ła się narada produkcyjna za* 
łogi tkani ZPB im. rieb- 
knechta, były szeroko otwarte, 
Z zewnątrz dobiegaty przytłhn- 
mione odgłosy jazgotu maszyn, 
dogrzewały promienie mothe- 
£o, lipcowego słońca. Zebrani 
z uwagą słuchali słów nowego 
dyrektora zakładów, tow: Grze- 
siaka. ) r 


— Nasza tkalnid— móôwitón i 


= od stycznia nie wykonuje 
planów. A teraz mamy już li- 
piec. Jesteśmy w drugiej po- 
łowie 1951 r. Mnożą się zaleg- 
łości. Towarzysze, nie chcemy 
być przecież gorsi od innych 
załóg. Wszyscy pracujemy dla 
"wspólnej, wielkiej sprawy. 
Wiemy, iż niektórzy majstro- 
wie mówią, że plany są za wy- : 
sokle, ale to nieprawda. Plany 
są realne, trzeba tylko w ich 
realizację włożyć więcej sèt- 
ca, zapału i ambicji Wszyst- 
kira nam zależy na tym, aby 
wypełnić swój obowiązek, W. 
imieniu kierownictwa przyrze- 
kam, że uczynimy wszystko, 
aby wam pomóc, ale w walce 


o plan nie może zabraknąć ni- / 


kogo, ani jednego robotnika, 
majstra, czy technika. 


" * x N 


„Lipiec i sierpień 1951 r. n 

długo pożostaną w pamięci 
załogi tkalni ZPB im. Lieb- 
knechta. W tym tò bówiem 
czasie produkcja w porówna- 
niu ze styczniem wzrosła o 20 
proc, a we wrżeśńiii pó raz 
pierwszy plan wykofńdno z 
nadwyżką. Trudności było jed- 
mak jeszcze sporo. 

W okresie tym nastąpiły 
również zmiany w kierowńic- 
twie organizacji partyjnej i w 
radzie zakładowej. Kietowni- 
kiem tkalni żostał miańowańy 
ob. Basiński, stary i dóświad= 
czony tkacz. Nowi ludzie ż za- 
pałem zabrali się do pracy. 
Wnieśli do niej to, czego bra- 
'kowało jeszcze cześci kietow- 
nictwa — obok umiejętnośći 
organizacyjnych i wysokich 
kwalifikacji zawodowych, ża- 


, pał i wiarę. Zaraz też znacze 
vnemu ożywieniu uległa dźia- 


alność grup adtrtyjnych i 
związkowych. Wypowiedziano 
zdecydowaną walkę wszelkim 
brakom, i _ niedociagnięciom. 
Postarano się 0 zalństalowanie 
na wszystkich ktosnach liczni- 
ków, aby tkacze mógli dokład- 
nie kontrolować uzyskiwane 
wyniki. Szczegółowo zaznajó, 
tniono założę z płatem. 

Teraz już nieustannie, ż mie- 


diadem naszych 
ariykułów 

W zwiąźcu ż artykułem pt. 
„ZŁAMAĆ GRO EUŁAJÓW- 
Z KAROLINOWA* („Głos Ro- | 
botniczy** Nf 253), Prezydium | 
Powistowej Rady Narodowej 
w Rawie Mazowieckiej powia- 
damia, że W wyniku analizy 
pracy, sołtysów * Antoniego 
Głowackiego z gromady Le- 
siskó usunięto z zajimoewianęgo 
stanówiska. Kolegium Orzeka- 
jące ukarało 31 opornych chto- 
pów, którży nie wykońań 
zobowiążań wobec państwa — 
na ogólną sumę 7.310 zł. 

Dla użdrowienia stosunków 
panujących w Spółdzielni „Saa 
mopoinoc Chłopska* w Že- 
1echlinku, Prezydium Gminnej 
Rady Naródowćj tUsutięło ze 
stanowiska Kierownika zaópd- 
,trzenia, Aleksandra Susika, 


i 


Encyklop 


Trzeba było przy tym 


z 
. 


czołówce 


Dwaj przodownicy. , 
Majster Stanisław Ziółkowski i tkacz Jerzy Rach. 


siąca na mićsiąc, wzrastała 
produkcja. Plan _ półroczny. 
1952 r. załoga tkalni ZPB im. 
Liebknechta zrealizowała jako 
rićrwsza w przemyśle bawał- 
nianym. Ale to jeszcze nie za- 
dowalało załogi. Musimy 


produkować jeszcze więcej —. 


mówiły tkaczki — aby nadro- 
bić zaległości powstałe w u- 
biegłym roku. | 

Ene*gicznie szkolono meto- 
dą inż: Kowalewa tych wszyst 
kich, którzy nie wykonywali 
swoich baz. Nie należało to 
wcale do rzeczy łatwych, gdyż 
wielu pracowników nie wyra- 
żało chęci do nauki, do dos- 
konalenia się w zawodzie. — 
Mnie tam żadne szkolenie nie 
pomóże, za długo pracuję w 
tkalni — mówił tkacz Krako- 
wiak: W końcu i on dał siena- 
mówić i obecnie  rezlizuje 
przypadające na niego zadania 
z nadwyżką. 

Szkolenie metodą inż Ko- 
walewa dało naprawdę dobre 
reżultały, Oto w roku ubieg- 


Ayi przeszło 10 roč. załogi 


nie wykonywało śwych baz, a 
dzisiaj — odstaje zaledwie 6 
tkaczy. 

Wiele czasu i uwagi poświę- 
cało kierównietwo techtticzne, 
organizacja partyjna i zwiąż-. 
kowa majstrom; aby wycho- 
wać z nich prawdziwych kie- 
rowników i mauczycieli powie- 
rzonych ich opiece zespołów. 
i sięgać 
do różnych metod | sposobów, 
aż do usiiwania ż zajmowane-. 
go stanowiska włącznie. Tak 
właśnie uczyniono z majstrem 
Śniadym, który opierał się, nie 
chciał rozpocząć pracy po no- 
wemu. Wypadków takich by- 
ło jednak niewiele, 


dzy 0 


CAF — tot. Szarfhafe 


Dzisiaj załoga tkalni ZPR im. 
Liebknechta może się poszczy* 
cić całym szereziem poważ* 
nych sukcesów. I tak na'przy* 
kład postoje techniczne, w sto* 


sunku do zaplanowanych, zo 


stały obniżone o 2,3 proc, a 
średnie wykonanie baz wyno» 
si aż 122 proc Dzięki temu 
znacznie wzrosły zarobki tka 


czy. Sięgają one tysiąca i wię- 


cej złotych, a np: tkacz Jerzy 
Rach otrzymał w październiku 
1.400 -złotych. 


Jerźy Rach pomimó młodego 
wieku rależy dó przodujących 
robotników. Na jego krośnie 
od wielu już miesięcy dumnie 
wznosi się proporczyk przy- 
znawany najlepszemu spośród 
przodowników. Nieprędko też 
przejdzie on w inne ręce, gdyż 
Rach uzyskuje przeszło 145 
proc. wykonania bazy. -Rach 
— tą wzorowy pracownik, a 
od niedawna również i przo- 


downik nauki w Technikum |. 


Wiecżorowym, do którego u- 
częszcżą. 
PSE, 

29 listopada żałoga tkalni 
ZPB im. Ldebkńechta osiągnę: 
ła upraghiiońy cel. = Zadania 
trzeciego toku Planu 6-letnie 
go zrealizowane zostały przed 
terminem. Dzień ten był dla 
wszystkich wielkim święterń, 
a żarazem bilansem twórczej 
pracy i żwycięskiej Walki z 


trudnościami, w imię lepszego 
pokoju i 
umacniania sił obronnych Lu- 


jutra, 'utrwałania 


dówej Ojczyzny. i 


_ Załoga tkalni Zakładów: im. 


' Liebknechta obechie śmiało 
sięga po zaszczytne mianb 
przodującej w przemyśle ba- 


wełnianym. 
M. KORDOS. 


POW. 


Wielkim 


GŁOS ROBOTNICZY 


Sprawnie przeprowadzić 


kampanię sprawozdawczo-wyborczą 


_ 


zwiążków zawodowyęh | 


15 listopada br. w całym 
kraju rozpoczęła się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza do 
władz związkowych. 

Wybory do władz żwiązko- 

wych winny być przeprowa- 
dzone pod hasłem jeszcze 
większej mobilizacji mas pra- 
cujących do wykonania zadań 
trzeciego roku Planu 6-16tnie- 
"go w myśl wskazań VII Ple- 
num KC PZPR. Kampania 
sprawozdawczo-wyborcza win- 
na przyczynić się do wyelimi- 
nowania z pracy ogniw i iñ- 
stancji związkowych często 
występującego jeszcze biurd- 
kratyżmu i bezdusznego sto- 
'suńku do na pozór drobnych, 
lecz istotnych spraw klasy ro- 
botniczej, wżniożenia troski 0 
sprawy bytowe ludzi pracy. 
| Na naszym terenie jeszcze 
'poważna ilość robotników 1 
pracowników pózostaje poza 
szeregami ortgańizaCji związko- 
'wych. Dlatego też w kampanii 
'wyborcżej winniśmy pozyskać 
do związków zawodowych tych 
wszystkich, którzy dotychczaś 
są poza nimi. 

Kampania sprawozdawczo* 
wyborcza winna jeszcze moc= 
niej niż dotychczas zbliżyć 
działaczy i aktyw zwiążkowy 
do maś pracujących, podnieść 
i ulepszyć styl pracy związko* 


wej. i 
Zasadniczym warunkiem wy+ 
konania zadań, postawionych 
przez CRZZ przed instanćjami 
i ogniwami związkowymi - w 
tegorocznych wyborach, jest 
ich właściwe przygotowanie 
orgńnizacyjne ! polityczne. 
Podobnie jak i w roku u+ 
biegłym, Zarządy Okręgowe | 
oddziały związków zawodo* 
wych przygotówując się do wy* 
borów przydzieliły do każdegó 
zakładu pracy instruktora lub 
też aktywistę związkowego 
odpowiedzialnego za przepro=+ 
wadzenie wyborów w danym 
zakładzie pracy. 
Instruktorzy 1 aktywiści 
winni pomóc przydzielonym 
im radom zakładowym i od- 
działowym w opracowaniu 
planu i terminarza wyborów 
w oddziałach i w grupach 
związkowych, dopilnować, aż 
by rady zakładowe przydzie+ 
liły do kdżdej grupy związko= 
'wej radcę, który winien po+ 
móc aktywistom grupowym w 
przygotowaniu zebranią wy* 
borczego, jak również wziąć 
udział w samym zebraniu. 
Jednym ż poważnych bra= 
ków kampanii wyborczej u* 
biegłego roku. były ogólniko= 
we, powierzchowne sprawo* 
zdania wielu ustępujących mę- 
żów zaufania. Błąd ten zaczy= 
¿na się powtarzać i w obecnej 
kampanii wyborczej. Np. w 
dniu 18. KI w ZPW im. Bar+ 
Jliekiego w Łodzi przeprowa* 
jdzono wybory w dwunastu 
grupach związkowych. Na 
wszystkich grupach mężowie 
zaufania składali sbrawózda- 
inia ustne, ogólnikowe, bez 
|szczegółówegó omówienia, w 
jaki sposób grupa związkowa 
realizowała zadania produk- 
| cyjne, jak pracował aktyw 
związkowy. W wyniku takich 
sprawozdań również i dysku- 
sja była słaba. 
Przykład ten mówil o ko- 


W. Olszewski: 


sekretarz ORŻZ w Łodzt 
nieczności przygotowania wni- 


kliwych sprawozdań przeć 
mężów zaufania, sprawo- 
zdań, mówiących o udzia- 


le gruby w okresie między- 


wyborczym we współżawod- 
nictwie pracy, o wykonywa- 
niu norm produkcyjnych przez 
poszczególnych członków gru- 
py. o dyscyplinie pracy, o pła- 
ceniu składek członkowskich. 
Trzeba, by sprawozdania mó- 
wiły o tym, jak grupowy spo- 
łeczny inspektor pracy, trosz- 
czy się o poprawę warunków 
rracy swej grupy. jak delegat 
socjalno+ubeżpieczeniowy dba 
o zdrowie i warunki bytowe 
człońków załogi itp. Od same- 
go sprawozdania zależna jest 
p poważnym stopniu dysku- 
sja. 

Nie mniej istotną sprawą, na 
którą trzeba zwrócić uwagę, 
jest zabezpieczenie frekwencji 
na zebraniu. W wielu zżakła- 
dach pracy w ubiegłym roku 
rady zakładowe uważały, że 
dla zabezpieczenia frekwencji 
na zebraniach wyborczych wy-, 
starezy podać termin i miejsce 
zebrania poprzez pisemne ogło- 
szenia oraz ogłosić komunikat 
przez radiowęzeł. Jest to nie- 
słuszne. Dobra frekwencja i 
dyskusja na zebraniach wy= 
borczych winny być wynikiem 
szerokiej pracy masowo-poli- 
tycznej, Kampanię  sprawo- 
zdawczo - wyborczą ` należy 
propagować, wykorzystując 
wszystkie formy agitacji, jak: 
gazetki ścienne, błyskawice, 
radiowęzły, hasła, zespoły a- 
matorskie itp. Trzeba wska= 
zywać, w jaki sposób każdy 
robotnik i pracownik ma rea- 
lizować Program Frontu Naro< 
dowego, za którym głosował, 
jaki winien być udział każde< 
go związkowca w walce o po+ 
kój i Plan 6-letni. 

W ostatniej kampanii spra- 
wozdawczo-wyborczej iństan= 
cje i ogniwa związkowe nie= 
dostatecznie dodeniły żnacze- 
nie udziału we władżach związ- 
kowych kobiet, młodzieży oraz 
inteligencji technicznej. Szcze- 
gólnie dotyczy to tych związ- 
ków, które działają na terenie 
zakładów pracy, żatrudniają- 
cych przeważającą część ko- 
Biet t młodzieży. 

Wybierając nowe władze 
związkowe musimy śmielej 
wysuwać ha kierownicze sta- 
nowiska w ogniwach związko- 
wych aktyw kobiecy i młodzie- 
żowy, tych, którzy wyróżnili 
się swą ofiarną pracą zawodo- 
wą i społeczną, Winniśmy sze- 
roko sięgnąć do aktywu bez- 
partyjnego, który brał czynny 
udział w wielkiej kampanii po> 
litycznej, jaką były wybory do 
Sejmu i wyróżnił się zarówno 
w podejmowaniu i realizacji 
zadań produkcyjnych, jak i w 
pracy w Komitetach Ftontu 
Narodowego. 

W radach oddziałowych i 
zakładowych winna- się zna- 
leżźć w poważnej liczbie inteli- 
gencja techniczna, której do- 
tychczasowy udział we wła- 
dzach związkowych był wiel- 
ce niedostateczny. 

Dla zabezpieczenia prawid- | 


Październiku 


Itzymie znaczenie międzyna- 
ródowė f ogólńdludźkie Rewo- 
lucji Październikowej, zwła- 

szcza zaś jej znaczenie dla losów 

naszego narQow przenika coraz 
głębiej do świadomości najszerszych 

'rzesż Polaków. Zgłębicnie istoty 

epokowych wydarzeń związanych z 

powstaniem  pierWszego na świecie 

państwa ludu pracujątego pozwalą 
nam zrozumieć całokształł otacza» 
jących nas zjawisk  współcześnego 
życia politycznego, społecznego j go- 
spodarczego, pozwala zrozumieć 
treść naszych przeobrażeń rewblu- 
cyjnych, Kierunku Budowy now>go 
życia bez wyzysku 4 ucisku, bido- 
wy ustroju wyzwolonego człowieka. 
Stąd ogromne zainteresowanie | pos; 
trzeba wszechstronnego poznania 
dziejów ostatnich 35 lat = dziejów 
nowej ery socjalizmu, za 
wanej przez Rewtlucję Paździetni= 
kową. x ~ 
Potrzebóm tym 41 zaintėresowā= 
niom czyńi żadość wydańy obecnie 


, przeż Wydział Historii Partii Komi- 
tetu Centralnego PZPR zbiór dokii- 


mentów i materłałów: „W XXXV 
rocznicę Wielkiej Pażdziernikowej 
Rewolucji Socjalistycznej” *} Cen- 
nę to wydąwnictwó, zawierającę 860 
stronie druku, stanowi prawdziwą 
encyklopedię wiedży o Wielkiej Re- 
wolucji, 


Kiedy przeglądamy zbiór strona 
za stroną, przesuwają się przed na- 
szymi oczami obrazy chwały i rewo- 
licy jnego bohaterstwa ludu rosyj- 
skiego uwiecznione w źródłowych 
opisach powstania  paździerńnikowe- 
gö. Powstanie było przełómawym 
momentem w  lósach milionowych 
mas ńafodów Rośjł: „„uratówało 
setki tysięcy żojńićrzy od śmiercj w 
wojnie imperialistycznej, wyzwoliło 
miliony biedóty wiejskiej od pań- 
szczyźnianegó ucisku Obszarników 
PTAA = ~a 


W W XXXV rótydicą Wielktój 
Paźtzie: nikowej Rawia Sojas 


początko- - 


A 


~ 


i miliony proletariuszy — od okróp- 
ności bezrobocia, pówolnej śmierci 
i wyzysku”, g 

„Ale, jak uczy Józef Stalin, „Re- 
wolucji Październikowej nie można 
uważać jedynie za rewolucję „Ww 
ramach narodowych“, Jest ona prze- 
de wszystkim rewolutją o charakte- 


rze międzynarodowym, świato= 
wym...” l 
O tym zńaczeniu Października 


Mówią z kart książki wielcy Wodzo* 
wie światowej armii proletariatu, 
Lenin i Stalin, ich wśpółbojownicy 
w ZSRR oraż przywódcy partii ko- 
munistycznych | robotniczych w 
krajach ludowo-demokratycznych i 
kapitalistycznych. 

W śżetegu dokumentów zńalazł 
również naświetlenie wpływ Rewo= 
lucji na przyśpieszenie procesu u= 
padku światowego kapitalizmu.» 


"Mowa tü 6 loraz głębszym kryzysia 


strukturalnym, o zwężeniu kapita- 
listycznych ryńków w wyniku oder< 
wania się öd kapitalizmu sżeregu 
krajów po drugiej wojnie świato- 
wej, o zaostrżających się sprzecz+ 
nośeciach w obozie kapitalistycznym, 
Wywołujących nieuchronńość wojen 
między krajami kapitalistycznymi. 

„Dla wielu jednak narodów — i 
w tej liczbie dla narodu polskiego 
— Rewolucja Październikowa miała 
znaczenie szczególne, ` decydujące 
dla ich istnienia" (Bierut). Prokla- 
mowane w. „Dekrecie 6 pokoju” 
oraz w „Deklaracji praw narodów 
Rosji“ prawo narodów d6 samo- 
określeńia oznatzałó dla" Polski 
uznanie jej praw do własnej nié- 
podległej państwowości. "Dekret Ra< 
dy Komisarzy Lidowych z 5 wtześ= 
fia 1918 roku anuluje wszystkie 
układy zawarte przeż carat z Pri- 
sami | Austro-Węprami w sprawie 
rozbiorów Polski, 

nacżenie istnieńia Związku Ra= 
dzieckiegó dla wałki narodów o wy- 
żwóleńie wystąpiło w pełni w ostat= 
niej wojnie, kiedy to źżwycięstwo 


Jistycznej Materiały, dokumenty, Armii Radzieckiej nad f zmem 
Wydział HIStOTI) PACH „Pl EMOTY PA 0 rozy 
à dzi Ee przyniosło wolność wielu narodom 


„Książka 1 Wiedza”, 
1052. 


Puropy I Azji, między. inńymi i ńa- 


mE o WE |. 


rodówi polskiemu. Dzieki pomocy 
ZSRR naród polski mógł odżyskać 
swe prastarg ziemie piastowskie i 
oprzeć granige swego zjednoczonego 
państwa o Odrę, Nysę Í Bałtyk. Wy- 
kładnikietń stalinowskiej polityki 
stała się teź systematyczna pomoc 
Zwiążku Radzieckiego dla narodu 
polskiego. Pomoc ta, przykład 
KPZR, wskażania towarzysza Stali- 
na stały się dla nas potężną dźwig= 
nią różwoju ku socjalizmówi, dżwig- 
nią utrwal ia naszego bezpieczeń= 
stwa narodowego i niepodległości. 


Przyjaźń z narodem rosyjsitim ma 
piękne tradycje, którym w księdze 
poświęcono wiele miejsca. Bez mała 
stu trzydziestu lat sięgają te trady- 
cje rewolucyjnej współpracy i bra- 
terstwa broni w. walce z caratem. 
Wyrazicielami ich byli dekabryści 
i Łukasiński, Hercen i Worceli, 
Czernyszewski | Jarosław Dąbrow= 
ski, Ogarew i Ściegienny, Plecha- 
now i Waryński, 


Ten dwugłos bratnich narodów 
rośnie i p tężnieje, aby w daniach 
Rewolucji Październikówej ż piersi 
milionów wyrwać się pieśnią o 
bratnim związku, który ogarnia 
ludzki tóda: „Niechaj nikt nie śmie 
powiedzieć w przyszłości, że my, 
którym niesie wolność rewołucja ro- 
syjska; nie broniliśmy jej do ostat- 
niej kropli krwi* — głosiła odezwa 
KW grup SDKPiL w Rosji. Óży- 
wieni myślą ò wolnej ojczyźnie lu- 
du polskiego, polscy robotnicy i 
żołnierze walczyli u bóku Rosjan w 
szeregach Gwardii Czerwonej, a 
później Atmii Czerwonej. Stronice 
chwały i bohaterstwa zapisali pol- 
scy żołnierze pułku izmaiłowskiego, 
saratowskiego, zachodniej dywizji 
strzelców. przerńiańbwanej nastėp- 
nie na Czerwony Pułk Warszawy. 
Dla wszys 'dćh tych rewolucjoni- 
stów wzorefh i przykładem, a zara- 
żem ucieleśnieniem idei zbratania 
dwóch narodów byli Feliks Dzier- 
żyński, Julian Marchlewski; Weso= 
łowski, Matuszewski, Fabierkiewicz, 
a ż młodszego pokolenia bohaterów 


Października — Karol Świerczewski 
i Konstańty. Rokossowski. 

Te tradycje tniędzynarodowej sö- 
lidarńości. rosyjskiej i polskiej kla= 
sy „robotniczej kontynuowali i po- 


głębiali polscy rewolucjoniści ż 
KPP, kiedy w Polsce władzę wsku- 
tek zdrady PPS objęła burżuaźja. 
Polska klasa robotnicza i jej partia 
walczyły przeciwko  przelstoczaniu 
naszego kraju w najdalej na 
wschód wysunięty  antyradziecki 
przyczółek miiędżynaródowej reak= 
cji. 


Na przekór burżuazji, w latach 
tych wamagała się w Polsce walką 
o wyzwolenie społeczne 1 o rzeczy= 
wistą Wólność narodu w oparciu 0 
wzór i przykład walk wielkiej par-- 
tii Lenina — Stalina. Pod sztandaż 
rem wolności narodowej i społetz- 
hej walczyła podczas okupacji 
hitlerówskiej o Żżyćie narodu 
Polską Partia Robotnicza. Obecnie 
zwycięski ten sztandar wysoko trzy: 
ma Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza, która prowadzi naród pol- 
ski drogą budowy podstaw sócja- 
lizmu. 
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łowego przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej pre- 
zydia Zarządów Okręgowych | 
oddziałów związków zawodo- 
wych winny co najmniej raz 
w tygodniu przeprowadzać ze 
swym aparatem  instruktof- 
ski narady, na "tórych ná- 
leży omawiać formy pracy in- 
struktorów w udzielaniu po- 
mocy radom zakładowym. 


Na swych posiedzeniach pre~ 
zydia raz w tygodniu zobo- 
wiązane są przeanalizować 
przebieg wyborów, wysnuwa- 
jąc odpowiednie wnioski. Do- 
tyczy to nie tylko Zarządów 
Okręgowych 1 oddziałów, ale 
również i rad zakładowych o- 
taz oddziałowych. i 


Kampania  sprawozdawczo- 
wyborcza do władz związko- 
wych rozpoczęła sie w okresie 
obchodu Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Działacze | aktyw związkowy 
Korzystając z  przebogatych 
materiałów XIX Zjazdu KPZR 
winni wskazywać Szerokim 
rzeszom związkowców na do- 
ńiosłe znaczenie, jakie ma dla 
narodu polskiego -~ przyjażń 
i pomoc Związku Radzieckie- 
go. 

Aby związki zawodowe speł- 
niały swe zadanie i właści- 
wie wypełniały rolę trans- 
Misji partii do mas, win- 
ny one pracować pod bezpo- 
średnim politycznym kierow- 
nictwem organizacji partyj- 
nych. Dłategó też, szczególnie 
w okresie kampanił sprawo* 
zdawczo-wyborczej do władz 
związkowych, rady zakładowe 
muszą jeszcze lepiej wykony- 
wać zadania, jakie stawia 
przed nimi kierownictwo po- 
lityczne — organizacja partyj= 
na. Dopomoże to organizacjom 
związkowym skuteczniej mo- 
biliżować masy pod sztańda- 
rami Frontu Narodowego. 


Andrzej Słoczyński uwaźnie 


Jednym z wiełu agitatorów 
gminy Grabów, pow. łęczyc= 
kiego, którzy w październiko= 
we wieczory niestrudzenie 
chodzili po gromadach, aby za- 
póznać wyborców z Prógra- 
mem Wyborczyram Frontu Na= 
tódowego, był Andrzej Sło- 
czyński, kierownik szkoły 
w Grabowie. 

Nie zważając na deszcz ani 
błoto, które pokrywało drogi 
wiejskie, Słoczyński chodził od 
zagrody do zagrody rozmawia- 
jąc z wyborcami o perspekty- 
wach rozwoju naszej ojcżyztiy. 
Zna on wszystkich w groma* 
dzie i wszyscy jego znają. Pra- 
cuje przecież w Grabowie 23 
Jata, a więc poznał życie tam- 
tejszych chłopów. Widział ich 
nędzę przed wojną, widzi, jak 
obecnie w okresie władzy lu= 
dowej z roku na rok wzrasta 
dośtatek w chatach chłopskich. 

Opowiadał o wielkich ósiąg= 
nieciach dzieci chłopskich w 
Polsce Ludowej. Sam jest sy- 
nem  średniorolnego chłopa 
Z gromady Leźnica Wielka, 
w tymże powiecie. Rodzice je- 
go odejmowali sobie od ust, 
aby zapewnić wykształcenie 
swemu dziecku. On sam zaś, 
toko młody chłopiec, przez 
wiele lat chodził codziennie då 
oddalonego o 7 km Ozorkowa. 
gdzie mieściła się szkoła. Nie 
bvło wtedy dla dzieci chłop- 
skich burs i stypendiów. 

Dzisiaj jest zupełnie inaczej. 

samym Grabowie zmieniło 
się wiele. Przed wojna mury 
szkolne w Grabowie opuszczn= 
ło rocznie 15 dzieci, obecnie 
zaś 70. Nie było wóweżne wa 
runków do naiki. Szkoła mie= 
ściła się w riuderze, w której 
zima niówiele bvło vieniej miż 
ha dworze. Wiele dzieci, nie 
majac odpowiedniej odzieży, 
w okresie zimnwym nie uczęsz= 
czało do szkóły. 

Słoczyńskiego bolało to Tóe 
też tuż przed woiną stanął na 
czele komitetu mromadzkiega 
dla budowy szkoły, która jë» 
dnakże wykończona zosłała 
i oddana do użvtku doniero 
przy pomocy władzy ludowej 
w 1948 roku. Dzisłaj, w piek- 
nej szkole w Grabowie 2da: 
bywa wiedzę okołó 400 dżieci 


chłopskich. Słoczyński wkłada | 


wiele wysiłku, aby zapewnić 
dzieciom chłopskim jak naj- 
lepsze warunki nauki, aby sta- 
le podnosić ich poziom umy- 
słówy. Z jegó to inicjatywy 
uczniowie brenumerują gazety 
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Nosi KORESPONDENCI 


Xy . . . 
Bliżej spraw robotnika 
Nie pamiętam, aby w ciągu śwojej kadencji rada zakła- 


dowa ZM im. Strzelczyk 


a odwiedziła nasz oddział, 


Nasi robotnicy nie znają zupełnie członków prezydium. Nic 
więc dziwnego, że rada nie żna bolączek załogi i nie potrafi 


w nie wniknąć, 


A wiele jest spraw, którymi trzeba 


się zainteresować, 


Nasi prźodujący robotnicy — Józet Wójcik, Bolesław Gajda, 
wyrabiający 220 proc. jak również wielu innych — pracują 
w podartych butach gumowych, Według przepisów, buty ta- 
kie powinny starczyć na cały rok, ale w praktyce po 8 miè- 
siącach są juź nie do użytku, Po kilkakrotnych interwencjach 


otrzymaliśmy pieniądze na 6 


par, lecz jakiś biurokrata za- 


rządził, aby każdy robotnik żakupił je sam, Jest to nad wyraz 


 bezduszne traktowanie potr 


zeb załogi, Dział zaopatrzenia 


dobrze zdaje sobie sprawę, że nie łatwo dostać te buty 


w Łodzi. Trzeba jeździć po 
Cżęsto również bez rezultatu, 

Nielepiej przedstawiają 
brak już od 4 BESSY, 


dotąd trepów, mimo im s 


k 


Pomyślmy zaw 


dowy. : 

Gdy już śnieg grubą war: 
wiać „płotki* ochronne wżd 
nikacyjnych. Po szosach pr 


e 
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nie do Rzgowa czy Tuszyna = 


sié dostawy mydła, którego 


Również 5 robotnie nie ottzymało 


ię one należą. 


Nie wolńo lekceważyć tych spraw, Rada zakładowa win- 
ńa zająć się nimi 1 postawić wniosek ukarania 
niedbalstwa i biurokratyzmu, 


winnych 


BTANISŁAW TOMA 
ZM im. Strzelczyka 


czasu ð sprawie 


à * r. 
usuwania sniegu 
Pierwsza zżadymka Śnieżna w tym roku sparaliżowała 
częściowo na kilka dni komunikację i transport samóocha= 


stwą pokrył szosy, zaczęto usta= 
tuż ważniejszych arterii komu- 
zeszły pługi, torując jednokie- 


runkowy przejazd dla samochodów. Samóchody, mijając się, 
musiały wjeżdżać w żwały śniegu i grzęzły w nich, Poszły 


więc w ruch łopaty, 
śnieg, . 


Kierowcy własnoręcznie odgarnialń 


- Ale jakże utruliniona będzie taka robota, gdy ściany toru 


stwardnieją wskutek odwilży i wiatru, Wted, 


dzie miał ciężką przeprawę. 


i pług bẹ- 


A czym będziemy posypywać 


zakręty ha szosach podczas odwilży, skoro nie przygotowano 


odpowiedniej ilości piasku w 


tych punktach? 


Jeśli już teraz nie poczynimy przygotowań do pracy 
nad oczyszczaniem szos, znów możemy się spotkać z zaha= 


mowaniem w transporcie, 


Trzeba więc, aby Wydziały Drogowe Powiatowych Rad 
Narodowych wydały odpówiednie zarządżenia, aby już teraz 
mobilizowały mieszkańców do natychmiastowego uprzątania 


śniegu w razie zadymki Z 


rozmowy z mieszkańcami wst 


wywnioskowałem, że chętnie wzięliby udział w tej pracy, 


gdyby nadać jej odpowiednie formy organizacyjne, 


Nauczyciel -agitator Frontu Narodowego 


sprawdza wypracowania 


swych wychowanków w szkole w Grabowie. 


Fot. — A. Joselewicz 


i czasopisma, których staranne 
czytanie pomaga im w nauce; 
Toteż młodzież kotha swzgo 
wychowawcę. 


* + 
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Kończą się zajęcia szkolne. 
Dzieci rozchodzą się do do- 
tnów. Praca kierownika Sto- 
czyńskiego nie kończy się jesz- 
cze. Jóst on agitdtorem Komi- 
tetu Frontu Narodowego. Dzia- 
łalność jego jako agitatora nie 
zakóńczyła się ż chwilą prze- 
prowadzenia wyborów. Jego 
zadaniem, podobnie jak innych 
agitatorów, jest wcielać w ży- 
cie Program Frontu Narodo- 
wego. A zadań wypływających 
z Programu Frontu Narodowe- 
go jest wiele. 


W gromadzie Chorki r ali- 


Z ukosa 


„Jaka praca, 


Członkowie brygady remon- 
towej prżędzalni średnioprzęd= 
nej ZPB im. Dubois bardzo nie 
lubią przysłów, a szczególnie 
jednego — „jaka praca, taka 
płaca", 1 
«Cóż to za bzdurne prżysto- 
wie — obrusza się majster të- 
montowy Franciszkański. 

— I takie jakoś nieprzyjem= 
nie brzmiące — dodaje bryga- 
dzista Dudkiewicz. 

— Dobrze, że go qie stosują 
do naszej brygady — mówi 
podmajstrzy Mazur. 

«Bo gdyby tczłonkom tej 
brygady remontowej płacono 
tal jak pracują... 

— Nü gamą myśl o tym robi 
mi się lekko w kieszeni — 0- 
znajmia z tajemniczą miną 
monter Nogal. 

Tdkte szczere rozmowy pto= 
twttdzą naturalnie, tylko mię= 
dzy sobą, w ścisłym kole „wta- 
jemniczonych". Na zetinątrz 
wszyscy starają się pokaztć, że 
coś robią, stukają więc, të- 
montują, regenerują itp. 

Na przykłód, nie tak datwno 
wyremontówali maszynę Nr 
22, == Dobra nasza, maszyna 
pracuje — mówłą monterży. 

— Kiedy wrzeciona na niej 
krzywe — skarżą się prządki, 

— Krzywe, mówicie? Zaraź 
Bopriwimy. I monterzy znów 
mają robotę, stukają, pukajdy 


zacja planów obowiązkowych 


1 


EDWARD KOMOROWSKI 
PKS 


dostaw przebiegała źle. Rocź= 
ny plan dostaw zboża do końcą 
października br. został wyko+ 
nany zaledwie w 60 proć, 
żywca w 50 próc., złemniaków 
w 20 proc. Podobnie przedsta= 
wiała się sprawa dostaw mle+ 
ka. 


Po wyborach Komitet Frons 


tu Narodowego skierował agi= - 


tatora Słoczyńskiego de gro- 
mady Chorki. Tutaj rozpoczął 
ori pracę uświadamiającą. Roz- 
mawia z chłopami, udziela rad 
i wskazówek oraz pomaga 
w razie trudności. 


Dzięki temu gromada Chor+ 
ki w krótkim czasie znacznie 
poprawiła wyniki wykonania 


obowiązkowych dostaw. I tak - 


do dnia 26 listopada br. plan 
skupu żboża wykonano tam w 
81 proc, żywca w 85 proc. 
Znztznie też wżrosła ilość mle- 
ka dostarczanego do zlewni. 
Wykonanie planu dostaw ziem= 
niaków wzrosło ż 20 proc. do 
99 proc. 


Wiele w tym zasługi rów= 
nież Słoczyńskiego, który 0+ 
fiarnie pracuje dla dobra ma* 
ło i średniorolnych chłopów, 
dla umócnienia Ludowej Oj- 
czyżny, o której marzył — 
przemierzając 7 kilometrową 
odległość z rodzinnej wsi do 
Ozotkowa, o której ' marzył 
będąc nauczycielem wiejskim 
w okresie sanacyjnym, Dla Ój- 
czyzżny tej nie szczędzi swych 
sił. 


W. FIM. 


taka placa“ 


Masżyna gotowa. 

— Niech was licho weźmie 
z takim remontem, przecież 
bębny źle złożone — nie ustę= 
pują robotnice. 

Oj, utrapienie z tymi 
prządkami... 

Skargi nie ustają, bo i jakże, 
kiedy części są źle dopasowane. 

— Monterzy nie ponoszą za 
tò, winy — występuje w roli 
obrońcy mechanik Przeździec- 
ki — pracują aż miło, remon- 
tują, regenerują, A tymczasem 
„chłopcy”, aby się nie przemę= 
czdć, zbierają się w kantorku 
irźną w karty aż miło, 

A może by jednak» w sto- 
sunku do opisanej wyżej bryr 
gady remontowej zastosować 


przysłowie — „Jaka praca taka 
1 to jak 


B. R, 


płaca"? Koniecznie. 
najszybciej, 


=. kim" 
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sięgają 1.741 m głębokości I 
nieraz widać przez nie wszystko 
trów. 

Nad brzegiem 
za władzy radzieckiej 
oraz fabryki przetworów rybnych 


„U0 Wiesz o Kraju Rad?" 


ZADANIE 39 


Jest to najgiębsze jezioro na kul ziemskiej. Jego wody 
są zadziwiająco przejrzyste: 


na głębokość prawie 40 me- 


tego olbrzymiego |jeziora-morza wyrosły - 
liczne osiedla kołchożniczo rybackie 


„ Tu. w oprawie gór wschod- 


niej Syberii. bierze początek rzeka Anqara, nad którą leży 


miasto Irkuck. 
Jak brzmi 


nazwa tego najgłębszego jeziora na świecie? 
z 


ZADANIE 40 


błądów lub- koni. całe 
piśmienni. 
nocie. i 

Dziś promieniuje tu światło 
lając wszędzie ogniska nowego, 
dzenia oddziału Akademii Nauk 


Spędzali 


zdrowia, rozwinięte szkolnictwo, 
w książki, prasę | 


koczownika... 


hatera wojny domowej w ZSRR 


„Co wiesz 
o Kraju Rad?“ 


Kupon konkursowy 


INNI UL 


Doskonali 
siatkarze ZSRR 


w akcji 


Ale 


Przed Wielkim Październikiem mieszkańcy 
przenosili swe jurty z miejsca na miejsce na grzbietach wiel- 


t radio sięgają podniebnych 
Tien-Szań, gdzie od wieków gwizdały jedynie susły i rżał 


lecie 
bawiła w Związku Ra- 
dzieekim wycieczka górni- 


nia sportowe 
rakterystyczną 


tego kraju 


życie na siodle, byli nie 


leczyli się u znachorów, żyli w zacofaniu i ciem- 


kultury radzieckiej, rozpa 
szczęśliwego życia. Posie- 
ZSRR w tutejszych kołcho- 


zach, „Borys Godunow* ną scenie wiejskiej, sieć placówek 


ośrodki oświaty zaopatrzone 
wsyrt* gór 
koń 


Jak się nazywa ta republika radziecka, której piękna 
stolica nosi imię wybitnego rewolucjonisty - bolszewika, bo- 


— Frunzego? 


Zadania wraz z kuponem — 
wyciąć i zachować. Rozwią- 
zanie zadań wpisać do ar- 
kusza konkursowego, który 
zostanie zamieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar. 
kusz razem z kuponami na- 
leży przesłać do redakcji. 


NE LULU 


© 


bieżącego roku 


stwa 


czy tylko urządze- 1 
są tak cha- 


cechą ra- Sportu, 
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Tak 


mitetu kultury fizycznej i 


\Za kilka dni 
będzie można 
nabywać choinki 


Wiadomość, że do Łodzi je- 
„dzie z woj. krakowskiego i 
wrocławskiego 85 tys. choinek 
niewątpliwie ucieszy naszych 


najmłodszych. Wprawdzie do 
Nowego Roku jeszcze daleko, 
ale choinkę można kupić 


"wcześniej. Już w początkach 
grudnia w kilkunastu. punk- 
tach opałowych MHD i PSS o- 
raz na placach miejskich bę- 
dzie można nabywać drzewka 
noworoczne. 

Cena choinek w tym roku 
jest taka sama jak w ubieg- 
łym — od 3 do 12 zł. Około 
1.000 dużych choinek przezna- 
czonych będzie dła świetlic. 


4 | . 

PSS Łódź-Zachód otworzyła 
przy ul. Piotrkowskiej 33 sklep 
z podarkami noworocznymi. 
Między innymi można tam ku- 
pić różnego rodzaju ozdoby 
choinkowe. pomysłowo i este- 
tycznie wykonane zabawki 
dziecięce, książki itp. upomin- 
ki. 


Kantata „Pieśń o lasach" 
Dymitra Szostakowicza, od- 
znaczona w 1949 roku Nagro- 
dą Stalinowską, wywarła zna- 
czny wpływ na kształtowanie 
się socjalistycznej postawy 
twórczej wśród postępowych 
muzyków całego świata. Kan- 
tata opiewa realizację stali- 
nowskiego planu zalesienia 
Zwiazku Radzieckiego, jako 
jednego z głównych środków 
opanowania i przekształcenia 
przyrody przez ludzi socjaliz- 
mu. 

Filharmonia Łódzka wysta- 
wiła „Pieśń o lasach* Szosta- 
kowicza w ramach ubiegłego 
koncertu symfonicznego, dając 
tym samym cenny wkład w 
imprezy artystyczne, urządzo- 
ne z okazji tegorocznego Mie- 
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, W wy- 


orkiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją Józefa Lasockiego, 
połączony chór żeńsko =- mę- 
ski i chłopięcy Liceum Mu- 
zycznego i Szkoły Instrukto- 
rów Muzycznych w Łodzi o- 
raz dwaj soliści — E, Żłobin 
zek. I. Pintera (bas), 
Życźliwą ocenę publiczności 


ZA 


Kolektyw 
wicjuszami 


konaniu Kantaty brali udział: - 


przyspieszenia pracy z no- 
sportowymi, 
powołano do życia wspom- 


Program pracy przedsta- 
wia się następująco: lekko- 
atletyka — 50 godzin, gim- 


Ze sklepu na „„ręczniak* 


Ukrócić wyczyny spekulantów 


— 


w Domu Dziecka 


Przy ul. Próchnika 1 otwar- 
ty został pierwszy na terenie 


Łodzi Dom Dziecka. Tego ro- 


dzaju placówka handlowa od 
dawna potrzebna była w na- 
szym mieście, tym bardziej że 
sklepy konfekcyjne nie zaw- 
sze SĄ należycie zaopatrywane 
w artykuły dziecięce. Nie też 
dziwnego, że wiele matek co- 
dziennie udaje się do pięknie 
urządzonego i dobrze zaopa- 
trzonego Domu Dziecka, by 
poczynić niezbędne zakupy dla 
swych. pociech. Mocno się one 
rozczarowują. Już w godzinach 
rannych na Dom Dziecka przy- 
puszczają istny szturm speku- 
lantki — handlarki z „ręcz- 
niaka*, Oblegają one stoiska, 
gdzie sprzedawana jest flane- 
la, pończoszki, tanie zabawki 
itp, nie dopuszczając do lad 
„postronnych* osób. Wykupu- 
je one najbardziej atrakcyjne 
artykuły, które już w godzi- 


f nach popołudniowych znajdu- 
, i 

Z Filharmonii tódzkiej 
c, 


Koncert muzyki słowiańskiej 


zyskały „Wariacje symfonicz- 
ne na temat polski* Henryka 
Czyża — młodego, utalento- 
wanego kompozytora polskie- 
go, odegrane przez orkiestrę 
pod dyrekcją Tadeusza Wil- 
czaka. Dzieło to, oparte na 
popularnym temacie pieśni lu- 
dowej, nasycone jest ogrom- 
nym ładunkiem  emocjonal- 
nym, pełnym  żywiołowego 
rozmachu i szczerego dowcipu, 
dzięki czemu utwór trafnie 
odzwierciedla istotne cechy 
narodowej muzyki polskiej. 

Solistą wieczoru był Kazi- 
mierz Wiłkomirski, który wy- 
konał z towarzyszeniem or- 
kiestry koncert wiolonczelowy 
czeskiego kompozytora Anto- 
niego Dworzaka. Koncert 
Dworzaka, jeden z najpopu- 
larniejszych utworów na wio- 
lonczelę, został znakomicie o- 
degrany przez Kazimierza 
Wiłkomirskiego, naszego czo- 
łowego wirtuoza gry na tym 
instrumencie. 

W sumie ostatni koncert 
symfoniczny Filharmonii od- 
znaczył. się wyjątkowo boga- 
tym doborem utworów i wy- 
konawców. 5 

KAM 


się pracuje — 
nad wychowaniem młodych kadr 


skiej Republice, 
sportowy tego przedsiębior- 
należy bowiem do 


że kultura fizyczna 


cy "nie należy się dziwić, 


Związku Radzieckim staje 


ją się na placu Tamfaniego, 
oczywiście, po odpowiednio 
wyższych cenach. 

Dziwić się należy, że na te 
wyczyny spekulantek w Do- 
mu Dziecka nie zareagowały 
dotychczas ani Państwowa In- 
spekcja Handlowa, ani Komi- 
sja do Walki ze Spekulacją. 
Dom Dziecka został otwarty 


przecież dla ludzi pracy, a nie 
dla spekulantów. 


N agrodę książkową za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia przyznano tow. 


Romanowi Zawierusze, Ko- 
respondencja ta pt. „W ZA- 
SŁADACH TKANIN TECH- 
NICZNYCH I PASÓW NIE 
USTAJE WALKA O 
PLAN“ ukazała się w dniu 
27 listopada br. na łamach 
„Głosu Robotniczego“, 


PLAN ZAJĘĆ W BIEŻĄ- 
CYM TYGODNIU; 
WTOREK, dnia 2 grudnia 

br, w godz. 17—19: 

1. Porady indywidustrre 

dla korespondentów. 

. Kącik czytelnictwa pra- 
sy i gry w szachy. 

. Godz. 17 — posiedze- 
nie Zarządu Klubu z 
następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) u- 
konstytuowanie się no- 
wego zarządu; 2) wy- 
bór kierowników sek- 
cji. 

ŚRODA, dnia 3 grudnia br. 
w godz. 17—21: 

1. Kącik czytelnictwa pra- 

sy i gry w szachy. 

2. Omówienie najlepszej 
korespondencji tygo- 
dnia i wręczenie na- 
grody. 

Pogadanka  szkolenio- 

wa pt .„Praca zakłado- 

wych klubów korćs- 
pondentów'. 

4. Pokaz filmowy i dyš- 

kusja. 

CZWARTEK, dnia 4 gru- 
dnia br, w godz. 17—19: 
1. Porady indywidualne 

dla korespondentów. 

2. Zbiorowe rozwiązywa- 

nie zadań konkurso- 
sowych „Co wiesz o 
Kraju Rad“. 

3. Godz. 17 — posiedzenie 

sekcji szkoleniowej, 


w» 


w 


Klub Korespondentów 
„Głosu Robotniczego” 


Po_5 latach 
Sparta odzyskała 
tytuł mistrza 


CSR 


Zacięty pojedynek o fy- 


w 


ków francuskich, Jeden z najlepszych w swoim kra- nianą poprzednio szkołę z tuł mistrza ligi piłkarskiej 

Jej, „uczestników napisał ju. Przekroczył plan a sportową. ` PE rok Re | she CSR, jaki tocayiy prees 

on: i EDEA do AUVO 083 Pa do, AE ponid cych, ale Aaa rS ares Sparty i Brały” 

„Jeśli poziom kulturalny znaki GTO i klasyfikacji 150 praco Oddział ogólne. Wyższy poziom, zapewnia: | sławy zakończył się osta- 

narodu radzieckiego jest sportowej, przeszkolił re- Się, Ona na oddział ogólne- jąc alna I=tewat odbu- | tecznym sukcesem Sparty. 

bezsprzecznie wyższy, niż  kordową liczbę społecz- G9 Przygotowania fizyczne- dc BA a Po 5 latach Sparta znów 

NZ Pra en UE s] nych działaczy sportowych 59 1 na działy specjalne, każe pot sd 0 SALE zdobyła tytuł mistrza Cze- 

zyćżnej pe TORA y jest i osiągnął wielkie sukcesy W pierwszym _ etapie kb że c zwycię- | chosłowacji, a Bratysława 

śm k: > i k we współzawodnictwie chłopcy i dziewczęta zapo- SKim krokiem od sukcesu zadowolić się musiała dru- 

wprost olbrzymi. Nie ma sportowym. W rezuliacie— znają się z ogólnymi zasa- do sukcesu, gim miejscem, ES 

w Kraju Rad przedsiębior- otrzymał po raz drugi dami ćwiczeń fizycznych i 

stwa, które by nie posia: przechodni Czerwony  zaznajamiają się w prakty- 

dało własnych urządzeń Sztandar Centralnego Ko- ce z podsiawowymi  dzie- e : 

sportowych... mitetu Komsomołu Łotwy  Gzinami sportu. Dotkliwa Klęska 
nagrodę łotewskiego ko- - 


łódzkiej szermierki 


Ą 3 ; "dzieckiego sportu? Kot 7 kładó z 
iel 3 5 y oło sportowe zakładów nastyka — 46, t b . 

say do Ania A z końcem ub. roku po- „Wulkan“ posiada 20 sek- — 20, narciaiat doi dE Słabo spisali się łódzcy wodem, jak poważnie za- 
pstopada Or. w trze- wstała pierwsza na terenie ji. Co trzeci robotnik zaj- pływanie — 20, boks — 1, | szermierze na drużynowych niedbana jest szermierka 
cim dniu czwórmeczu | Związku Radzieckiego, a Muje się sportem. Dosko- koszykówka — 30, piłka | mistrzostwach Polski, któ- W, naszym Acz rb pb 
siatkówki mężczyzn | chyba 1 ma całym Świecje, nate rezultaty w piłce moż” nożna — 24, siatkówka — | re odbyły się w Piotrowi- e zę Ma POZA 
młodzieżowa repre- | młodzieżowa szkoła sporto- noi W Nokie 9 yawiar: 40, poza tym w ramy Wy- | cach na Śląsku, W ogólnej ;iaWOwych dyscyplin spor 
nto zieżowa repre wa przy zakładzie pracy stwie świadczą o wszech- kłądów wchodzą ogólne z W M tu į z uwagi na swe ol- 
zentacja ZSRR poko- | Nie jest przypadkiem, że Stronności w równym stop- zagadnienia kultury fizycz. | punktacji znaleźli się oni brzymie znaczenie w kształ- 
nała drużynę AZS tego: rodzaju kola” po- niu, jak fakt, że drużyny nej w ZSRR. Na zakończe- | 13 ósmym miejscu, wy- towaniu sprawności fizycz 
ki wstała właśnie przy zakła- | Wulkana" uczestniczyły w nie kursu uczniowie przy- | przedzając jedynie Opole nej młodzieży, winna być 
AWF w stosunku 3:0. dach „Wulkan* w Łotew-, !07 spotkaniach  rejono- stępują do zdobywania |! Bydgoszcz. Wyniki mi- bezwzględnie otoczona czu- 
WE *EWIASKITŻÓD WIE ży ' wych, strefowych i repu- norm GTO i mogą rozpo- | strzostw są najlepszym do- 14 Opieką. O tym nasze 
blikańskich. cząć specjalizację wedle zrzeszenia zapomniały. 
i Sukcesy sportowców  Własnego wyboru. WEKE DEKKER „muszą WY- 
H k ZZ Wł ók ~ Wuūlkana“ mają w wiel- Zajęcia w kol . kg sd r aS E 
3 A y A szkole prowa- 7 z klęs ą nas re- 
9 eiści 0 n:arza kim o mac źródło dzone są przez czołowych wycięstwo zentacja poniosła w Pio- 
- : Poues nA wag plc >- sportowców zakładu pracy trowicach. Trzeba użyć Ca- 
Katowie piece ze strony zakładn- 4 łego autorytetu, aby wre- 


wyjeżdżają do 


wych organizacji: 


partyj- 


społecznych trenerów oraz 


piłkarzy 


4 


W czwartek wyjeżdża do 


Katowie 22-osobowa ekipa 
hokeistów Włókniarza, kto- 
rzy przez 2 tygodnie 
nować będą 
sztucznym lodowisku, Wraz 
z hokeistami udaje się do 


tre- 


na śląskim 


Katowic trójka 
specjalistów jazdy 
kiej — Fortuniak, 
Słota, 
Tak 


łyżwiarzy, 
szyb- 
Bek 1 


jak Bek zamienia 


Montujemy 
młodziężcwą 
reprezentację 
*siałkarzy 


Jak już podawaliśmy, 
młodzieżowa reprezentacja 
ZSRR w siatkówce. w cza- 
sie swego pobytu w Polsce 
spotka się z młodzieżową 
reprezentacja Polski. Mecz 
ten odbędzie się we Wro- 
cławiu. W zwiazku 'z tym 
spotkaniem rada trenerów 
ustaliła skład polskiej dru- 
żyny, powołując do niej 
dwunastu zawodników, a 
mianowicie: 7 z AZS, 3 z 
Gwardii i 2 z CWKS. 


|| me zn ~ 
Redaguje kolegium. R 
respoudentów, listów, 


zimą rower" na panczeny, 
tak trener Władysław Król 
rozstaje się z piłką, aby 
objąć opiekę nad hokeista- 
mi. Ten wielokrotny repre- 
zentant Polski jest obecnie 
czołowym polskim trene- 
rem, a wychował po woj- 
nie utalentowanych mło- 
dych zawodników, jak, Ol- 
czyk, Szymański, Szkup, 
Kasperski i wielu innych. 


Ostatnio, po 
służby wojskowej, wrócił 
do Włókniarza  Pruszkie- 
wicz, obiecujący hokeista. 
Pojedzie on naturalnie tak- 
że na obóz treningowy. 

W składzie obozowiczów 
widzimy samych niemal 
młodych zawodników. W 
ciągu całego lata ćwiczyli 
oni pilnie nad uzyskaniem 
maksymalnej sprawności 
fizycznej, a przez ostatni 
miesiąc pod kierunkiem 
Króla przeszli specjalną 


zaprawę hokejową, Włók- 


niarze przygotowywać się 
będą w towicach do mi- 
strzostw zrzeszeniowych, 


po których w końcu stycz- 
nia rozpoczną stę misfrzo- 
stwa, Polski. Jak dotąd, 
zajmowali oni z reguły 
środkowe miejsca w tabe- 
lach mistrzowskich, a te- 
raz oczekujemy od nich a- 
wansu w ogólnokrajowej 
hierarchii, 


edaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz. 12 — 14, sekieiarz odpowiedzialny w godz. 10 — 12. 
42, dział miejski I sportowy 260 42, dział wićkienniczy 218.11, 
Papi druk. gaz, 50 gr. Prenumeratę miesięczuą wynoszącą zł 


czytelników 1 


odbyciu | 


interwencji 219 
I piętro, Druk RSW „Prasa“, Żwirki 17, tel. 206 42, 


nej, komsomolskiej 1 związ- 
kowej. Praca koła sporto- 
wego Warta jest całkowi- 
cie na zasądzie społecznej. 


Każdy sportowiec przeka- 
zuje swe wiadomości i do- 
świadczenia młodszym ko- 
legom, zajmuje się pracą 
instruktorską lub organi- 
zacyjną. Na wysokim po- 
ziomie znajduje się szko- 
lenie działaczy, trenerów 1 
sędziów, a dla ulepszenia i 


wykładowców kultury fi- 
zycznej szkół | uczelni re- 
jonu, w którym znajdują 
się zakłady „Wulkan“, 


EA PASES 


- 
Wobec doskonałych re- 
zulťatów, młodzieżowa 
szkoła sportowa „Wulkan“ 
rozszerzą w najbliższym 
czasie swą działalność przez 
wprowadzenie szeregu no- 


wych oddziałów specjaliza- 
cji. 
Przy tak postawionej pra- 


| 


$ 


- 


Albanii 


Druga reprezentacja pił- 
karska Czechosłowacji ba- 
gdzie 
narodowego 
nieofi- 
międzypan= 
stwowy z reprezentacją te- 


wiła w Tiranie, 
dniu święta 
Albanii rozegrała 
cjalny mecz 


go kraju, 


Zawody przyniosły zwy- 
cięstwo Albanii 3.2 (2:0), 


Murawski 
w łormie 


Pięściarze 


lubelskiego 


szcie ruszyć z miejsca tę 
zaniedbaną dziedzinę, 


Radzono 


nad podniesieniem 
poziomu 
hokeja 


W Katowicach  obrado- 
wało plenum sekcji hoke- 
ja na lodzie GKKF. W to- 
ku zebrania, poświęconego 
sprawie zwiększenia tem- 
pa walki, o podniesienie 
poziomu tej dyscypliny 
sportu, wskazano na głów=* 
ne przeszkody i braki ha- 


w 


OWKS, których oglądali- A Pi 
śmy przed a E sA w | mujące szybki rozwój. Są 
Łodzi, walczyli w ubiegłą | (9 — niedostatęczna praca 


niedzielę 


w Warszawie 


z szkoleniowa, zła praca wy- 


tamtejszą Gwardi cze- | Chowawcza w niektórych 
grali STA Wejclekawizyra zrzeszeniach, _ niedbalstwo 
pojedynkiem tego meczu | W realizacji planów inwe- 
było spotkanie Wisza z | Stycyinych (dwuletnie oO- 


Czaplińskim. Czapliński po 
ciężkiej walce odniósł zwy- 
Dobrą 
formę w tym meczu wy- 
kandydat do repre- 
a Murawski, 
który w wadze koguciej 
pewnie wypunktował Ma- 


cięstwo punktowe. 


kazai 


zentacji Polski, 


nelskiego. 


późnienie w budowie sztu- 
cznego lodowiska w War- 
szawie), brak odpowiednie- 
go sprzętu dla zawodni- 
Ków. 


Plenum  nakreśliło pro- 
gram działalności zmierza- 
jącej do usunięcia powyż- 
szych braków. 


Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkim! działamy), 
, Redakcja uocna 156 81. Dział ogłoszeń — Łódź, ul. iiotrkowska 96, rel. 
9 — przyjmują urzędy į ageucje pocztowę oraz lisionosze wiejscy 1 miejscy, 


UNITU WNLULLNU 


. Z pokazu mody 


100844440444840044464143494444594440956846354444 40000000 7 


W ubiegłą niedzielę odbyło 
się powtórzenie pokazu mo- 
dy Państwowego Przedsię- 
biorstwa Krawiecko - Kuś- 

nierskiego. 4 
.NA ZDJĘCIU: efektowna 
sukienka z 60-procentowej 


wełny. 
Fot. — A. Joselewicz 


UUUUUUUUNTULLULUUUUYLU 


Łodzianie 
chętnie nabywają 
książki 
radzieckie 


W ubiegłą niedzielę rozpo- 
częty został Tydzień Książki 
Radzieckiej. W związku z tym 
Dom Książki przygotował sze- 
reg imprez, rnających na celu 
popularyzowanie literatury 
Kraju Rad. Pierwszą imprezą 
z tego cyklu jest wystawa- 
kiermasz, urządzona przy ul. 
Piotrkowskiej 105, Na wysta- 
wie zgromadzono  najwybit- 
niejsze pozycje literatury ra 
dzieckiej z zakresu beletrysty- 
ki, prozy i poezji, wydawnictw 
społeczno-politycznych, nau- 
kowych, technicznych oraz 
wiele ksiażek dla dzieci i mło- 
dzieży, Wystawa została po- 
łączona z prelekcjami litera- 
tów łódzkich. 

W ubiegłą niedzielę kilkuset 
studentów łódzkich uczelni 
odwiedziło mieszkania ło- 
dzian, rozprowadzając w ten | 
smosób ponad 1.000 wartościo- 
wych i tanich wydawnictw au- 
torów radzieckich w oryginale 
iw przekładzie. 


14444144044444444000074060000000400006840060645. 
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POLSKIE CZASOPISMA TECHNICZNE 


Prenumeratę przyjmuj ltistonosze t urzędy pocztowę. 


(Przy dwumiesięcznikach podana jest cena w prenume- 
racie półrocznej, Przy wszystkich imnych czasopismach 


podano cenę w prenumeraci 
GÓRNICTWO 
Gospodarka Węglem, mies, — 
zł 


Nafta, mies, — 18 zł 
Przegląd Górniczy, 


mies, — 
27 zł 

Wiadomości Górnicze, mies. — 
13,50 zł 


HUTNICTWO 3 


Hutnik, mies. — 27 zł © 
Przegląd Odlewnictwa, mies.— 
18 zł 
Wiadomości Hutnicze, 
13,50 zł 


ENERGETYKA 


Energetyka, dwumies. — 36 zł 
półrocznie 

Przegląd Flektrotechniczny, 
mies. — 27 zł 

Wiadomości Elektrotechniczne, 
mies, — 9 zł 


ARCHITEKTURA 


Architektura, mies, — 45 zł 

Budownictwo Przemysłowe, 
mies. — 27 zł a 

Cement, Wapno, Gips, mies.— 
13,50 zł 

Inżynieria 1 
mies, — 27 zł 

Materiały Budowlane, mies. — 
18 zł 

Przegląd Budowlany, mies, — 
27 zł 


mies, — 


Budownictwo, 


TECHNIKA I MECHANIZACJA 
Gaz, Woda 1 Technika Sani- 


tarna, mies, — 18 zł 

Mechanik, mies. — 27 zł 

Przegląd Geodezyjny, mies. — 
18 zł 

Przegląd Mechaniczny, mies.— 
27 zł 

Przegląd Spawalnictwa, mies— 
13,50 zł 

Przegląd Techniczny, mies. — 


27 zł 

Technika Lotnictwa, dwumies. 
— 27 zł półrocznie 

Technika Motoryzacyjna, mies, 
— 13,50 zł 


Prenumeratę na I kwartał 


zamawiać do_15.XIH. 1952 r. 


poom 


Załoga Zakładów Tkanin Tech- 
nicznych i Pasów walczy ambit- 
nie o plan. Nie rozumie tego ob. 
Łągwa. Często spóźnia się do 
pracy. „Rekordy“ bije również 
ob Sobczak, który w. ciągu mie- 
siąca 5 lub 6 razy spóźnia się od 
15 do 20 minut, 


R. ZAWIERUCHA 


Gdy wchodzimy na podwórze 
Łódzkiego Zespołu Budownictwa 
Przemysłowego przy ul. Słowiań- 
skiej 5-7, uderza nas ostry odór, 
wydobywający się z prowizorycz- 
nie urządzonych ubikacji. Już 
dawno powinny być zbudowane 
odpowiednie pomieszczenia, 


E. PIECHOCKI 


W piwnicach Zakładu A-2 leży 
„od szeregu lat „martwy kapitał” 
w postaci wielkiej ilości żeliwa. 
Są tam 3 pompy wodne, obecn/'e 
nie stosowane, oraz dużą ilość 
rur wodociągowych. 


R. ŻYWIECKI 


Pisał, stemplował, załączał, 
otrzymywał odpowiedzi. I tak w 
kółko, od maja do dnia dzisiej- 
szego. Nie doczekał się jednak 
dotychczas ob. Florczak, referent 
działu gospodarczego Technikum 
Włókienniczego, zamówionych w 
Gliwickiej Pralni i Odoliwiarnih 
Czyściwa 100 ścierek (czyściwo 
szmaciane). 


4. ŁĄTKA 


Na uroczystej akademii, zorga- 
nizowanej przez radę miejscową 
„Spólnoty Pracy“ i koło TPP-R 
dyrekcja nagrodziła najlepszych 
sprzedawców pracowników 
„Spólnoty Pracy“, wyróżniają- 
cych się we współzawodnictwie 
indywidualnym i zespołowym. 


Na czoło wysunęła się młodzież 


PRAPREMIERA „DYREKTORA“ 
W TEATRZE ZEÓNA JARA- 


Dnia 4 grudnia w Teatrze im. 
Stefana Jaracza odbędzie się pra- 
premiera Sztuki młodego pisarza 
radzieckiego $. Alioszyna „Dvy- 
rektor Pod kierownictwem re- 
żyserskim Iwo Galla wystąpi w 
„Dyrektorze” jako odtwórca roii 
głównej tegoroczny laureat Na- 
grody Państwowej Feliks Żukow- 
skl. Obok niego w przedstawie- 
niu biorą udział: Zofia Ankwicz, 
Krystyna Krasicka. Henryk Mo- ; 
drzejewski, Jerzy Szpunar i Inni. I 


ODCZYT 


Jutro, 3 bm., © godz. 19, w lo- 
kalu Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Przemysłu Włókien: 
niczego, ul. Piotrkowska 135, inż. 
J Nożyczkowski wygłosł odczyt 
pt. „Procesy przygotowawcze 3d- 
działu tkalni bawełnianej w 
świetle rozważań”. 


e kwartalnej). 


PRZEMYSŁ 

Chemik, mies. — 13,50 zł 

Gazeta Cukrownicza, mies. — 
13,50 zł 

Gospodarka Cieplna, dwumies. 
— 18,50 zł półrocznie 

Przemysł Drzewny, 
13,50 zł 

Przemysł Chemiczny, 
27 zł 

Przegląd Papierniczy, mieś. — 
13,50 zł $ 

Przemysł Rolny i Spożywczy, 
mies. — 22,50 zł 

Przegląd Skórzany, 
13,50 zł 

Przemysł Włókienniczy, mies. 


— 27 zł 
mies, 


mies. 


mies. — 


mies. 


\ 

Ceramika, 

13,50 zł 

Technik Przemysłu Spożyw- 

czego, mies. 7,50 zł 
Włókiennictwo, mies. — 6 zł 

KOMUNIKACJA 

Drogownictwo, mies, — 18 zł 
Łączność, dwutyg. — 1,80 zł 
Morze, mies. — 5,40 zł 
Motor, tyg. — 12 zł 


Motoryzacja, mies. — 13,50 zł 
Przegląd Pocztowy, mies. — 
13,50 zł 


Przegląd Telekomunikacyjny, 
mies. — 18 zł 4 
Radioamator, mies. — 12 zł 
Ster, dwutyg, — 1,50 zł 
Technika i Gospodarka Mor- 
/ ska, mies, — 25,50 zł 
Transport, mies. — 15 zł 
Wiadomości Telekomunikacyj- 
ne, mies. — 9 zł 


RÓŻNE TECHNICZNE 
Gospodarka Wodna, mies, — 
22,50 zł 
Horyzonty Techniki, mies. — 
9 zł 


Młody Mechanik, mies. — 6 zł 

Ochrona Pracy, Bezpieczeń- 
stwo 1 Higiena Pracy, mies, 
— 12 zł ą 

Poligrafika, dwumies, — 18 zł 
półrocznie 

Rybak Morski, tyg. — 3,60 zł 

Skrzydła 1 Motor, tyg. — 7,20 zł 

Skrzydlata Polska, 
2,70 zł. 


lub półrocze 1953 r. należy 


mies, 


3146-K 


Komunikat 


Była Rzemieślnicza Spółdziel- 
nia Pracy „Pożaro-Technika* 
w Łodzi ; 

a obecnie 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
Przedsiębidystwo Państwowa 
Zakład „Pożaro-Technika" 


w Łodzi, ul. Więckowskiego 35 
Dział Konserwacyjno-Remon- 
towy Sprzętu Przeciwpożaro- 
wego — niniejszym podaje do 
wiadomości wszystkim  zlece- 
niodawcom odnośnie wykony- 
wania przez ich Zakład robót 
konserwacyjno - remontowych 
sprzętu przeciwpożarowego, iż 
w związku z kończącym się 
rokiem 1952 należy ponowić, 
ewent. wycofać zlecenia na 
stałą konserwację sprzętu 
przeciwpożarowego na rok 
1953. Dotychczasowi zlecenio- 
dawcy, którzy w terminie do 
dnia 15 grudnia 1952 r. nie na- 
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deślą pisemnego wycofania 
zlecenia na w-w prace uwa- 
żani będą za stałych zlecenio- 
dawców na rok 1953. 
Kierownik Działu 
(—) SAWICKI JÓZEF, 


3136-K por. poż. 


sPoszukiwani pracownicy 


Ślusarzy wysoko kwalifikowa- 
nych, palacza do kotłowni za- 
trudni natychmiast Pabianic- 
ka Fabryka Narzędzi w Pa- 
bianicach, ul. Warszawska 73. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 


Dział Personalny. 3109-K 
Elektromonterów i pomocni- 
ków monterów z praktyką 
zatrudni od zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Elektryfika- 
cji Rolnictwa. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział ersonalny 


ŁPER. w Łodzi ul. Piotrkow- 
ska 105 w godz. urzędowania 
od 7 do 15, 3110-K 


A 0 
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2 grudnia 1952 r. (Nr 288] 


ZMP. 
Klarę Wajnberg i 
niak, We współzawodnictwie zes- 


dyplomami 
Joannę Hele- 


Naqrodzono 


połowym wyróżniły się sklepy: 
Nr 30, Nr 27 i Nr 6 w Łodzi o- 
raz sklep Nr 62 w Piotrkowie, 
Dyplomy uznania i nagrody pie- 
niężne przyznano sprzedawcy, 
b. Abramowi Rotblatowi i koń 
wojentom: Franciszkowi Bonczy« 
kowi, Janowi Pokorskiemu oraz 
pracownikowi ekspedycji Fran» 
ciszkowi Jabłońskiemu. 


J. FISZBAJN 


Młodzież Il PSO im. Naruts. 
wicza zameldowała o realizacji 
długofalowych zobowiązań. Za. 
brano ponad 220 ką makulatury, 
obłożono 2.500 egzemplarzy ksią- 
żek, 7 uczniów pomagało przy 
przygotowaniu dowodów osob; 


stych. 
J. PODLEŚNY 


Pomieszczenie przeznaczone dla 
rewidentów wagonów na stacji 
towarowej Łódź-Kaliska jest w 
oplakanym stanie. Ze ścian sypie 
się tynk, piec kaflowy jest u- 
= PY i nie można w nim 
palić, x 


J. CYBULSKI 


Na skutek, notatki w prasie =a 


Prezydium Rady Narodowej po- 
wiadomiło redakcję pismem z dn, 
5 maja br. L. dz. GM. V 71-71-52, 
że naprawa studni na terenie po- 
sesji przy ul. Strzelczyka 23 zo 
stanie umieszczona w planie re- 
montów na bieżący rok. Jak do. 
tąd o remoncie „ani słychu*. 


M. GAJEK 


Szoferzy | woźnice muszą być 
nie lada sportowcami, aby przele* 
chać. ulicą Przemysłową, zwłasz- 
cza na odcinku między Bracką a 
Górniczą. Kilka wozów szlaki wy» 
starczyłoby na wyrównanie ta» 
wierzchni. 


A.-MAŁOLEPSZY . 
TH AO DI TERS LET TETA 


Dzisiejszej nocy dyżurują na 
stępujące apteki: Piotrkowską 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Karolew= 
ska 48, Przybyszewskiego dl, 
Limanowskiego 80, Al, Kościusze 


ki 48. jj 


Dyżur połoźniczo-qginekologicze/ 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpt< 
tal im. dr. H. Wolf, ul. Łagiew= 
nicka 34. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH= 
NY — godz. 19 — „Z iskry 
rozgorzeje płomień". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 18,30 — „Niezapomniauy 
rok 1919“ 

PAŃSTWOWY TEATR IM. ST. 
JARACZA— godz. 19 „Rewizor“ 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt" 


TEATR MUZYCZNY — godz. 19.13 
„Słomkowy kapelusz, =P 


BAŁTYK — „Taras SRE E 
— godz. 15,30, 18, 20,30. 

GDYNIA — „Fesliwal Filmów Do- 
kumentalnych: “Kanat Wołga- 
Don“, „Wzdłuż Altaju”, PKF 
48-52 — godz. 14. 17, 18, 19, 
„Narzeczona z Turkmenii" — 
godz. 20.dozw. od lat 13. Pro- 
gram dla uajmłodszych: „Cza- 
rodziejski młynek,  „7-czaro- 
dziejskich płatków”, „Odwiedzi- 
ny w moskiewskim Z00* — 
godz. 11, 12, 13. 15, 16. 

MŁODA GWARDIA — „Zwycięski 
powrót” —godz. 14, 16, 18, 20. 

MUZA — „Dziewczyna u źródłą** 
— godz. 16, 18, 20. 

PIONIER — „Aleksander Newski” 
— godz. 15, 17, 19. , 

POLONIA — „Taras Szewczenko” 
— godz. 15, 17,30, 20. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zaklęta na<' 
rzeczona* — godz. 16, 18, 20; 

1 MAJA — „Wiosna“ — godz. 
15.30, 17.30, 19.30. 

REKORD — „Torpedowiec „Nieuś 
sięly* — godz. 18. 20. 

| ROMA — „Orzeł Kaukazu” II sery 
— godz. 16. 18. 20. 

SOJUSZ — „t5-letni kapitan" — 
godz. 18,30. 

STYLOWY „Kawaler Złotej: 
Gwiazdy** — godz. 16, 18, 20. 
ŚWIT — „Wschodnie zaloty* ==. 

godz. 16, 18, 20. 
TATRY —  „Ekspres—Moskwa— 
Qoran: Spokojny“ — godz. 16, 


WISŁA — „Samotny żaglel“ — 
godz. 16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — „U progu życia” 
— godz. 16, 18.30, 21. k 

WOLNOŚĆ — „U progu życia” =a 
godz. 15, 17,30, 20. 

ZACHĘTA — „Drużyua” — rodz; 

~ 16, 18, 20. 5 


= 


WTOREK, 2 GRUDNIA 


1952 R. 
1.55 WIADOM. PORANNE, 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 Głos 


mają kobiety", 11.57 Sygnał ! hej- 
nał 12.04 DZIENNIK. 14.05 In- 
formacje. 14.10 Audycja dla kla- 
sy III i IV. 14.30 Audycja dla kla- 
sy Vi VI. 15.00 Piosenki radziec= 
kie. 15.09 Komunikat o stanie 
wód. 15.10 Audycja literacka. 15.30 
Dla dzieci — „Czerwone węże" 
odc. 14 powieści H. Boguszew= 
skiej, 16.00 „Wszechnica Radio- 
wa" — wykład z cyklu: „Przyro- 
da“ (I). „16.20 Reportaż dźwięko- 
wy. 16.30 „O estradzie radziec- 
kiej“ — audycja siowno-muzycz= 
na w oprac. B.  Busiakiewicza. 
17.00 WIADOM. POPOŁUDNIOWE, 
17.05 Korespondencja z zagranicy. 
17.20 „Mówią radiowęzły fabrycz= 
ne". 17.30 „Z mikrofonem przez 
miasto i wieś”. 17.50 „Walczymy 
o prawa ludu", 18.10 Łódzki ty- 
godńik dźwiękowy. 18.30 Audycja 
oświatowa. 18.40 Muzyka ludowa 
w wyk. orkiestry rozgłośni byd- 
zgoskiej. 19.10 Reportaż literacki. 
19.30 Muzyka i aktualności. 20.00 
Koncert symfoniczny w wyk. 
wielkiej orkiestry symfonicznej. 
21.00 DZIENNIK. 21.30 Koncert 
chóru krakowskiej rozgłośni PR. 
21.50 Muzyka rozrywkowa. 22.00 
„Wszechnica Radiowa“ — wykład 
z cyklu: „Z historii ruchu robot- 
niczego w okresie imperializmu** 
(II). 22.20 Gra orkiestra taneczna 
PR. 2800 Koncert solistów. 23.50 
OSTATNIE WIADOMOŚCI, 


. 


